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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowlo rocznie 1# złr — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 st. — 
roiesięcznie 1 młr. 50 ct, 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjaok des 
rocznie słr. — półroczmie 11 złr. — kvarsl 
nie 5 młr. 50 ct, — miesięcznie 1 mìr. 85 ct. 


Z przesyłką pocztową za graniog: do całych Niemiu ; 
rocznie 16 tlatów 20 Bo kwartalnia 4 i 
5 srg.— do Francji i Anglji roeznie 108 frani ~- 
kwartainie 27 franków — do Belzgji, Włocz 
Bawajcarji rocznie 80 fr., kwartaluie 20 fr. 


Numer pojedyńczy Kosztnje 8 ct 


We Lwowie Sobota dnia 4. Kwietnia 1874. 
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Przedpiatę | egioszonia przyjmują: we 
Biórc administracji „Dziennika Polskiego 
placa Halickim i Ajencja A. Piatkowskiege 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furoie n. W., w Berlinie, w Lipsku, Bazykl 
[Szwajcaria] i Wrocławiu pp. Hansenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: xY. Lób, R. Mosse. 

Ogłoszenia przyjmują się xa opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobuym drukiem 
(uonpareills) oprócz opłaty siempiowej 30 ct. a 
każdorazowe umieszczenia. 


Listy z pieulądzmi mają być przesyłane france *e 
Administracji, Dziennika Polskiegu".—Lisiy rel a- 
macyjne nie opioczętowere vie podiegają opłx« ©, 


Nańnstryptów Redetcja uie wraca. 


Od Wydawnictwa. 


Ze zbliżającym się nowym kwartałem 
zapraszamy de wczesnego odnowienia 
przedpłaty. 

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
- t 2 


całorocznie 2 złr. — ct. 
półrocznie Ie ae 
kwartalnie 5 „ 50, 
miesięcznie . ; a : DA „ SS, 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
eałorocznie : : 18 złr. — ct. 
półrocznie . ; > as SENES, 
kwartalnie . x : 5 A= „= -SQlg 
miesięcznie |. FP „50, 


Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i15. każdego miesiąca 
Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 
Po ukończeniu powieści „Bracia przy- 


rodni“ — rozpoczniemy w połowie kwie- 
tnia druk oryginalnej powieści 


JANA ZACHARJASIEWICZA 


pod tytułem: 


„ZAKRYTE KARTY“ 


Juwów 3. kwietnia. 

Z latarką w ręku nie znalazłbyś w Kuropie 
całej gospodarki podobnej, jaką widzimy nieraz 
w Austrji. Rząd rozpoczyna budowę techniki 
lwowskiej — centralistyczna większość Rady 
państwa zatrzymuje ją nagle, narażając skarb 
państwa na wielką stratę. Rząd rozpoczyna na 
ogromną skalę budowę fortyfikacyj w Przemy- 
ślu, i tenże sam rząd powstrzymuje ją nagle 1 
znowu nie krocie, ale może i miljon straty. 
Przedsiębiorcy tak ogromnej budowy, związani 
kontraktem obustronnie obowiązującym, nie tak 
łatwo i nie za niską cenę odstąpią 0d swych 
pretensyj. i | sat 

Jaka może być przyczyna tej nagłej zmia- 
ny? Nie możemy jej szukać w smutnym stanie 
finansów węgierskich , i powstałej ztąd opozycji 
Węgrów przeciw wszelkim większym wyda- 
tkom w budżecie wspólnym. Bo najprzód nie 
zapominajmy, iż kwota na fortyfikacje Przemy- 
śla przeznaczoną już była w budżecie zeszłoro- 
cznym, że przeto nie mą tu mowy o AA 
jego obciążeniu, ale o zatrzymaniu Wo $ 
dotychczasowych. Bo powtóre, jeżeli uznano z 
nieczność obrony wschodnich granic A) 
przez te fortyfikacje , to jest ta obrona prze 
wszystkiem i w pierwszym rzędzie inieresem 
krajów korony św. Szczepana, interesem u- 
znanym dawniej przez Węgrów tak dalece, że 
nie wahali się znaczne w tym celu kwoty wsta- 
wiać w budżet wspólny. = j 

Musi zatem na dnie tego postanowienia być 


biegniemy od prawdy, jeżeli ją upatrywać bę- 
dziemy W zjeździe petersburgskim, w zbliżeniu 
gię dworów i gabinetów ausirjackiego i mo- 
skiewskiego. Mocarstwo w swej zagranicznej po- 
lityce najnieszczęśliwsze — którego dyplomacja 
tylekrotnie dała się już wywieść w pole, dzisiaj 
zaufać chce gabinetowi najprzebieglejszemu z 
wszystkich , który bizantyńską chytrość łączy z naj- 
większą bezwzględnością w deptaniu praw innych. 
Czyż nie znajome są całemu światu a i p. An- 
drassemu dzieje tej dyplomacji, która tyle już 
judaszowych  rozdała pocałunków zawsze w 
chwili takiej, kiedy miała się rzucić na swoją 
ofiarę? Nie możemy twierdzić stanowczo, jako- 
by i tym razem koniecznie tak być musiało, jar 
koby i tym razem p. Gorczaków w chwili uści- 
sku z p. Andrassym miał w zanadrzu jaki pro- 
jekt podziału Austrji i posunięcia się 0 krok na- 
przód w wykonaniu testamentu Piotra Wielkie- 
go. Ale to pewna — że wobec przeciwnika te- 
go rodzaju jak gabinet moskiewski nieufność 
jest pierwszą zasadą, jest koniecznym przyka- 
zem, własnej obrony. To pewna, że tradycją 
petersburskiego gabinetu jest zdrada, łamanie 
najuroczystszych zobowiązań, zamach ukryty w 
chwili pozornego zaprzyjaznienia — że się 4 ta- 
ką tradycją nie prędko zrywa, tem bardziej gdy 
ona uzasadnioną jest 1 ugruntowaną w samej 
psychicznej naturze całego narodu. | 

* Posuwanie więc wiary w czułe słówka pe- 
tersburskie tak daleko, żeby dla nich zaniechać 
wszelkich środków obrony — jest lekkomyślno- 
ścią nie do darowania, która ię kiedyś na rzą- 
dzie austrjackim ciężko pomścić może. Może je- 
szeze w najbiiższej przyszłosci tego nie doczeka- 
my, może jeszcze czas jakis będziemy z tej stro- 
ny bezpieczni. Ale w polityce nie na dnie ani 
miesiące obliczać należy — lecz na lata i całe 
lat dziesiątki. Ale przy takiem obliczaniu sytu- 
acji okazać się musi, że ze strony Moskwy Au- 
strja nigdy spokojną, nigdy zupełnie bezpieczną 
być nie może, chybabyśmy przypuścili rzecz nie- 
możebna, że Moskwa zrywa stanowczo i zupeł- 
nie z wszelkim dalszym na zachód pochodem, 
że zrzeka się krajów słowiańskich, po które od 
czasów Piotra Wielkiego chciwa zawsze dłoń 
wyciągała, słowem, że przestaje być Moskwą. 


GŁOSY z KRAJU. 


? Z prowincji 29. marca. (Zasady i konsekwen- 
cja Wydziału krajowego w niektórych sprawach szpital- 
nych). O pewnym szpitalu prowiacjonalnym czytamy 
w sprawozdaniu pana inspektora szpitalnego na rok 
1873 te słowa: 

„Dość spojrzeć na wydatki zarządu w ciągu 4 lat 
żeby się przekonać, jak jest gorliwym o dobro szpi- 
tala rządca... Oszczędności trudno posunąć dalej... za- 
kład pomimo swego ubóstwa i różnych niedestatków 
nadzwyczajnie czysty i porządny. Pod tym względem 
może służyć za przykład dla drugich.* 

Podobne pochwały odbiera w temże sprawozda- 
niu lekarz ordynujący. 


rzyczyna polityczna — i ponoś nie bardzo _0d- 


BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 


Ponson du Terra1l 


(Ciąg dalszy.) 
XLII. 


Rokambol. 


Przez całą drogę do Bougival, Kolar i Leon mó- 
wili bardzo mało. Każdy zajęty był swojemi myślami. 
Po niejakim czasie Kolar powiedział: 

— Jest w Bougival jeden szynk przy drodze, do 
którego schodzą się słudzy z okolicznyc willi. Zaj- 
dsiemy tam... może się czego dowiemy. 4 

Leon przystał na to. Więc nie „dojeżdżając do 
miejsca odprawili fiakra i poszli dalej piechotą. Noc 
była straszliwie ciemna. a 

Trudno sobie wystawić cob bardziej nędznego nad 
ów szynk z gruzów ulepiony i brudny. Za EA LL 
wewnątrz siedziała ohydna baba, a tuż przy niej Kit- 
kunastolotni wyrostek z miną złośliwą i zuchwałą, już 
sepsuty do najwyższego stopnia, nazwiskiem Rokam- 
bol. Był to podrzutek. Pewnego wieczora wszedł or 
do szynku, kazał sobie dać jeść i pić, a potem chciał 
wynieść się nie zapłaciwszy. Stara schwyciła go za 
kołnierz chcąc przytrzymać; ale Rokambol szybko 
wydobył sztylet z zanadrza, zamierzył się na nią i 
Kte A 

-— Jak widzisz, matko, jestem praktyk skończo- 
ny; mógłbym cię „nspokoić* i zabrać całą twoją kasę. 
Ale tam nie ma pewno dwudziestu franków... wołę ra- 
czej stowarzyszyć się z tobą. 

A podczas gdy stara, cała drżąca spoglądała na 
miego ze drżoniem , dodał: 

— Ja już, jak mnie widzisz, miewałem interesa 
s „rudą“ (policją), byłem i w domu poprawy. Tak 
jak mnie widzisz, wyszedłem, lub raczej wymknąłem 
się z kolonji karnej... Nie wieleby to mnie obchodziło, 
gdybym został pochwycony napowrót, gdyż nie ma:n 
ani szeląga , aie ty zrobisz dobry interes przyjmując 
manie. Potrafię być ci dzielnie pomocnym. 

Słowa te trafiły do przekonania starej szynkarki; 
adoptowała ona Rokamboła , który zresztą był jej za- 
wsze wiernym i nazywał „mamą“ z wielkiem rozczu- 
leniem. 

Owoż azynkarka ta była właśnie ową wdową 
Fripart, kochanką Nikola, której Kolar powierzył 


isę. 
„|Gdy Lieon i Koler 


byli, szynk był pusty ; 
tylko za bufetem Meza 


ripart, a Rokambol czy- 
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tał jakąś sztukę teatralną. Jedyna Świeczka łojowa 
oświetlała główną salę. J 

— Hej matko! zawołał Kolar, czy nie możnaby 
tu coś wypić i przekąsić ? A 
A! to pan Kolar! rzekła stara, proszę wejść !., 
tak dawno nie widziałam pana... d 
1 Kolar ze starą porezumieli się znakami. A 
— Pan Kolar! powtórzył Rokambol, a co się sta- 
ło z ostatnią pańską żoną?.. jeżeli rozwiodłeś się, to 
chciej mnie ją zarekomendować... właśnie potrzebuję 

wicy..- y 
polomis bębnie, rzekł Kolar, a potem Zwracając 
się do starej, dodał: daj nam pani gabinet zielony, 

— Nie mogę, panie Kolar; zajęty... przez bardzo 
porządnych ludzi, przez stangreta i loksja z bardzo 

jego domu. 
jem "Do licha! mruknął Kolar, 
żółty. 

a, — okami]! zaprowadź panów, 

cznie stara. a 
p Chłopak zaprowadził nowo przybyłych do bru- 
dnego pokojn, wyklejonego żółtym papierem 1 za- 
pytał: 

— Czem mam służyć panom? 

— Daj nam sera i wina, rzekł Kolar, agdy chło- 
pak wyszedł powiedział do Leona: dałbym moją gło- 
wę, że ci dwaj sąsiedzi nasi z zielonego gabinetu mu- 
szą coś wiedzieć o młodym człowieku z piękną panną 
w powozie. t i ; , 

Ale wtem powrócił Rakambol z winem i serem. 
Kolar trącając łokciem Leons zapytał chłopca : 

__ Słuchaj-no, urwisie, chcesz zarobić dwa franki? 

— Dlaczegożby nie! odrzekł Rokambol. 

— Ale trzeba mówić i» prawdę : 

— Jestem szczery jak złoto. 

— Więc, FŚwioda mi: co tu słychać ? n , 

— Nie nowego... a! osiedlił się jakiś Anglik, mi- 
lioner... p. s 
Leon zadrżał. Przyszedł mu na myśl sir Wil- 
liams. | 

— A gdzie ten Anglik osiedlił się? zapytał Kolar. 

— Tu, niedaleko... kupił pałace... śliczny męzczy- 
zna, brunet, z małemi wąsikami... mia 

Ale wtem dał się słyszeć głos starej Fripart, wo- 
łającej: „Rokambol! Rokambol!* wk A 

— Idę! idẹ matulu, odrzekł chłopiec i wybiegł. 

— Łotr ten musi coś wiedzieć, mruknął Kolar 
po wyjściu Rokambola. „kl 

— Ale zdaje się, że nie chce powiedzieć, dodał 
Leon. 

Wtem dał się słyszeć szmer na schodach. Kolar 
otworzył nieco drzwi i wraz z Leonem dostrzegli idą- 
cych dwóch męzczyan w liberji. 


już 


więc daj nam gahi- 


rzekła majesta- 
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Lekarz i rządca pobierają 


i o 400 złr. r i P 
kundarjusz 200 złr. Podania Sitko o pół e 


płac przy obecnej drożyźnie, wśród której nie ; 
posługacz wyższą pobierać musi K © śe eh 
wyżyć, tą razą przychylnie załatwiły i zwierzchność 
gminna i rada szpitalna, a gdy wreszcie podania szczę- 
śliwie dobiły do najwyższej władzy krajowej, znala- 
zły odprawę tej treści: „Wysoki Wydział kraj nie 
może się zgodzić na teraz na proponowane przez 
zwierzchność gminną i radę szpitalną podwyższenie 
płac lekarzów i rządcy, pomimo, iż gorliwość tych pa- 
nów i zasługi oddane szpitalowi w zupełności uznaje 
i nie przeczy, iż płace dotychczasowe są zanadto ni. 
skie: gdyby zatem w wydatkach szpitalnych jakie o- 
szczędności porokione być mogły, lub gdyby się po- 
kazały jakie nowe źródła dochodów, zgodziłby się 
Wydział krajowy chętnie na pewne podwyższenie płac 
lub na udzielenie jednorazowych wynagrodzeń (1), de 
tego czasu jednak musi obstawać przy zatrzymaniu 
płac dotychozasowych.* Otóż pierwsza konsekwencja 
Wydziału kr. Oszczędności nie można posunąć dalej, 
ale gdyby w wydatkach oszczędności porobione być mo- 
gły, dalibyśmy wam więcej. 

Druga konsekwencja: Uznajemy, iż płace dotych- 
Czasowe są za niskie, że zasługujecie na większe , ale 
żyjcie manną, dopóki cię nie pokażą jakie nowe źró- 
dła dochodów, jakby szpital hył s ekulacyjnem przed- 
siębiorstwem , przy którem mogły y Bię pokazać ja- 
kieś nadspodziewane zyski! 
Dlaczegoż wreszcie w skutek uchwały sejmu w. 
Wydział krajowy lekarzom szpitałów lwowskich i kra- 
kowskich płace w ciągu jedaego roku z 600 na 1.200 
złr. z dodatkami pięcioletniemi, a rządcom na 1.000 
złr. z mieazkaniem i opałem podniósł, i emerytury im 
wyznaczył, lekarzów zaś i rządców na prowincji przy 
00 złr. pozostawił? Czy może dlatego, iż np. obe- 
cnie, przy wiosennych robotach, ci ostatni po niezgłę- 
bionych błotach brodzić muszą? Potwierdza się i tu 
przysłowie, iż najlepiej stać w pobliżu wielkiego oł- 
tarza. 

Ale idźmy dalej. W tymże samym reskrypcie w. 
Wydziału krajowego czytamy: „Co się tyGiyA abin. 
zacji zarządcy, na takową przystać nie możemy, tak 
ze względu na ogólnie przyjętą zasadę (0) iż posady 
przy szpitalach mie są stałe, jakoteż z powodu, id sta- 
bilizacja równałaby się obeiążenin budżetu szpitalnego 
obowiązkiem wypłacania emerytury, eo przy smutnym 
stanie budżetu byłoby rzeczą niemożliwą.“ 

Piękna mi zasada w. Wydziału krajowego, brzmi 
ona w praktyce mniej więcej w ten sposób: ty rządco 
oszczędzaj aż do ostateczności, bądź energicznym, 
wiernym Imteregom szpitala i chorych, nie daj się u- 
wieść pokusie nadużycia powierzonego ci grosza pu- 
blicznego, podnoś stan szpitala według sił swoich — 
dostaniesz za to 1 złr. 10 ct. dziennie, za które masz 
odziać i nakarmić siebie i familję, jeżeli ci się za- 
chciało ją mieć, a gdy siły stargusz w usługach pu- 
blicznych, możesz iść z torbami. 

Zaprawdę piękna zasada Wydziału krajowego 
wielce zachęcająca do wytrwania na tak obiecującaj 
posadzie. Ty zaś lekarzu albo bądź tak dobrodusznym, 
oddaj twą wiedzę i pracę za 1zł. 10ct. dziennie, rób 
z twych w szpitalu zbieranych doświadczeń coś i dla 
nauki i dla cierpiącego Świata, pocieszaj wtedy rodzi- 
nę potrzebującą, iż to czynisz z poświęcenia, albo je- 
śli nie jesteś tak nierozsądnym i nie chcesz na starość 
być ciężarem drugich, to jak najmniej oddawaj się 
pracy szpitalnej, a uganiaj ile możności za zatrudnie- 
namı iniuómi, bądź więc lekarzem sądowym, kolejo- 
"ag skarbowym, a przedewszystkiem lekarzem pra- 

tycznym, tj. pogodź o ile możności te wszystkie obo- 
wiązki, choćby z uszczerbkiem jednych dla drugich. 
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uganiaj od rana do wieczora, przesiadaj się z wózka 
na wózek, byleś tylko zebrał jakiś kapitalik, bo oto 
pamiętaj, jeśli w szpitalu zarazisz się Śmiertelną cho- 
robą i padniesz jak tylu lekarzy jej ofiarą, jeśli będziesz 
miał nieszczęście, że przy przestrzykiwaniu zjadliwych 
ran materja bryźnie ci do oczu i oślepniesz, lub przy ope- 
racji się skaleczysz i rękę utracisz, albo ulegniesz zwy- 
czajnej ludzkiej chorobie, wtedy żona i dzieci twe bę- 
dą żebrakumi, ałbowiem zasadą wysokiego Wydziału 
krajowego jest posad przy szpitalach prowinejonalaych 
(lubo krajowych, publicznych) nie stabilizować, a kon- 
sekwencją jego, to co się należy kolegom w stolicy, 
od tego prostakom na prowincji zasię. 

Wprawdzie wys. Wydział kraj zasłania się od 

powyższych zarzutów tą uwagą, iż w szpitalach nie 
ma równowagi w budżecie, czyli, że rozchody prze- 
wyższają dochód. Ale gdyby i tak było, czyliż temu 
wiani lekarze albo rządca ? czyż i każdy rząd nie u- 
trzymuje szkół, dróg i innych lastytncyj, choć te bes- 
pośrednio się nie rentują ? 
, „, Lekarz nie może choremu przepisać ścisłuj dyety 
jeśli tenże ma nio zły apetyt, nie może mu dać lgo 
ziarna lekarstwa, jeśli mu potrzeba 10 ziarn, rsądca 
nie może nie dać choremu koszuli, jeśli jej tenże nie 
posiada. 

Gdzieindziej nzukać należy źródła niedoborów. 
Przyczyną niedoborów jest mała ilość chorych leczo- 
nych w szpitalach, a przyczyną tego jest znowu Wā- 
dliwa ustawa, która każe chorym albo samym płacić 
za siebie, albo gmiaom, do których przynależą. Dla 
tego gminy opierają się wszelki-mi sposobami posyła- 
niu chorych do szpitala. Czyż dla tego mają inni cho- 
rzy cierpieć, albo lekarze się poświęcać? niech tz% 
każdy członek społnczeństwa cząstkę poświęcenia we- 
źmie na siebie, przez to, iż mały podatek poniesie na 
szpital, i dąży do tego, aby wniossk szanownego po- 
sla naszego na sejm księdza Króla, mający na celu 
zniesienie powyższej ustawy, nie był z roku na rok z 
porządku dziennego spychanym, lecz by raz został za- 
twierdzonym, a wtedy ubodzy chorzy nie będą ginąb 
pe wsiach bez ratunku i nie będzie nisrównowagi w 

udżetach szpitalaych. 


Korespondencja polityczne „DZ. POISKIGSO”, 


Paryż 28. marca. 

(W.M.) Szanowny Rsdaktorze, Rzpoczynając na 
nowo listy moje z Paryża, czuję się najprzół w obo- 
wiązku określenia ściślej niż dotąd, jak pojmuję sto- 
sunek Polski do Francji i ztąd wywiązującą się dla 
mnie regułę polityczną na ocenienie faktów bliżej ob- 
chodzących naszą narodową sprawę. 

Za strony waszego korespondenta paryskiego jest 
to określenie tem potrzebniejsze, że w ur. 46 Dzienni- 
ka Polskiego pojawity się zdania z powodu wystąpie- 
nia naszych posłów wielkopolskich w kwestji Alzacji 
i Lotaryugji, które nieznanym dotąd chłodem owionę- 
ły wiekową przyjażń dwóch narodów, nierozumieją- 
cych się może wzajemnie, miotanych różnemi koleja- 
mi, ale w gruncie, złączonych z sobą tak silaemi wę- 
zły charakteru, uczuć i dążności, że ich duchowego 
przymierza nie osłabią uni przeciwności ani złowrogie 
podszepty. 

Może się to nazywać polityką uczuciową, tyle 
wzgardzoną przez zimnych i wyrachowanych cywili- 
zatorów naszych z nad Sprei i z nad Nowy, ale dla 
cierpiących polityka uczuciowa, to polityka rozumne, 
to najczystsze Źródło sprawiedliwości i braterstwa: 
dwóch najpotężniejszych kotwice naszych nadziei. A sre- 
sztą pokażcie mi, gdzie prowadzi polityka rachuby. u- 
tylitarna, czyli jak ją w nowym słowniku nazywają: 


= Byli to ci sami dwaj zbo i 
; ! je, którzy niedawno na- 
padli byli na Leona w Belleville Nikolo i ślusarz. 

. Przypatrzywszy się im Kolar usiadł, nalał Leono- 
wi 1 sobie wina i powiedział: 


— Wiesz, że tu, w t P 
A m do 
dowi A , y mu, łatwo zamordować 


Leon spojrzał na niego zdumiony. 

— Tak, tak! zamordować, ciągnął dalej Kolar, 
naprzykład udusić... rzeka też nie daleko... trupa rzu- 
ca się pod koła miyńskie — one go gruchoczą — i 
niech potem policja dochodzi... | 

— Dziwne rzeczy mi prawisz, rzekł Leon. 

w Ts!... szepnął Kolar, stuchajmy ! 

NĄ gabinecie Nikolo mówił do ślusarza : 
weji tapus mój Ra to rzecz nie trudna : O- 
ko... ot! i TE wra ADZE pi idamowo. jabi- 


„= A! sądzisz, że to dobry sposób ? zapytał ślu- 


— Kilka razy już 
skutkiem , odpowiedział die iee yie 
To jakiś morderca... 
— Ba! odrzekł obo 
dsa... ot, naprzykład 
dzasz... 


= ok zz: Leon, dziwiąc się coraz więcej. 
—. rat esteś przyjacielem człowieka, który 
staje M! RA CrOCZQ... ten twój hrabia Kergaz.. Otóż 
pewnego wieczora sprowadzam cię tu : 
— Co to znaczy ? zawołał Leon. wstając. 


— Hej! przyjaciele! k 
nakoniec pitka rayknął Kolar; trzymamy 


I w tejże chwili drzwi si 
ukazali się Nikolo i ślusarz, 
Leon był męzczyzna silny 
obronić się przeciw trzem ludzio ci 
nie mieli. Teraz, wiedziony e 7, ia 
czym, zerwał się i schwycił nóż leżący na stole. 


— Chcesz mnie zamordować i i 
do Kolara. SERO EEEN 


— Zawadzasz mi, odrzekł ten lakonicznie, 


ca... szepnąt Leon do Kol!ara, 
iętnie Kolar, gdy kto zawa- 
» Przypuśćmy, że ty mi zawą- 


... 


ę otworzyły, a w nich 


i mógł w potrzebie 


: + h potem 
zwracając się do swych wspólników, dodał: jegomość 
chce się zabawić na noże; — dobrze! zabawimy się! 


W żółtym gabinecie stał na środku stół, a na- 
przeciw drzwi, znajdowało się okno. Leon posko- 
czył ku oknu, zasłonił się stołem i jednocześnie po- 
chwycił krzesło, robiąc sobie z niego rodzaj tarczy. 

— Podchodźcie | powiedział potem ; przynajmniej 
jednego z was zabiję! 

I nożem zrobił straszliwego młynka nad głową. 
Ale Nikolo ze zręcznością akrobaty, cisnął butelką 
między oczy rzemieślnikowi. Cios ten był tak stra- 
szliwy, że Leon jęknął, pochylił się i opuścił nóż. 


Natomiast akrobata jednym skokiem rzucił się ua nie- 
go i począł dusić, 

Leon szamotał się jeszcze; twarz cała krwią mu 
się oblała od uderzenia butelką. 

— No, chłopcy, kończcie prędzej... rzekł zimno 
Kolar; wprawdzie nikt nam tu nie przeszkodzi, ale 
zawsze, im prędzej, tem lepiej... 

Ale wtem nagle jakiś cień ukazał się sa oknem 
i szyba wyleciała z łoskotem. Potem błysneło, rozległ 
się huk i Kolar, który właśnie ściskał gardło Lisona 
chustką, padł bez życia. 


XLIII. 
Wystrzał. 


Gdy Verdier rozpowiedział Armandowi, oo się 
dzieje z Leonem i wręczył mu jego kartkę, hrabia po- 
a ac: chwilę, powiedział; 

— Wigo pojadą razem do Boaugival... Jedźmy i 
my tam, 

Wsiedli więc razem do tilbury hrabiego i popę- 
dzili czwałem. 

Armaad w drodze tak sobie rozumował. Ałbo Ko- 
lar nie ma złych zamiarów, w takim razie powiedział 
prawdę i w samej rzeczy widział Carizę. A gdy od- 
szukamy Cerizę, to może odszukamy i Joannę. Albo 
też przeczucia Verdiera są słuszne, a w takim rasgia 
Kolar jest ajentem sir Williamsa — i ja go zmuszę 
do wyznania mi, gdzie jest Joanna. 

Gdy przejechali rogatkę Etoile, Verdier wskazał 
hrabiemu powóz bardzo szybko pędzący ku Belleville. 
Armand zasłonił się kołnierzem od okrycia, zaciął 
swego konia, który rychłe wyprzedził ów powóz, a 
gdy ten ich wymijał, hrabia zajrzał do jego głębi. 

— To ten aam człowiek, mruknął, który nieda- 
wno dawał instrukcje złoczyńcom, jak mają szukać za- 
czepki z Leonem w Belleville... ale widziałem go gdziek 
jeszeze przedtem... 

Po chwili zaś rzekł do Verdiera: Człowiek który 
jest z Rołandem, to nikczemny zdrajca i niezawodnie 
wciąga go w zasadzkę. Ale, żeby dopomódz Leonowi, 
potrzeba zaczekać na chwilę niebezpieczeństwa. 

Zaciął konie. Przez niejaki czas hrabia milczał, po- 
grążony w dumanie, nakoniec powiedział: - 

— Ach! przypominam sobie !... Człowiek ten mie- 
szkał u barona Kermora... pewno zwietrzył jego taje- 
mnicę!.. to wspólnik sir W:lliamsa. 

Ciagle podążając za powozem, wyjechali de Bou- 
gival. Armand zawrócił w boczną ulicę, a Verdier se- 
skoczył i pobiegł za powozem. 

Nieco opodał od szynku powóz zatrzymał się. Noe 
była ciemna, aie Verdier przez ostrożność by nie być 
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racjonalna lub pozytywna? Czy tą drogą nie poszli 
ci wszyscy, których już w szeregach narodowych nie 
« widzimy? Posłuchajmy co nam nasze wrogi pod tym 
*względem doradzają, jak Polaków jątrzą przeciw Fran- 


cji, a Francuzów przeciw Polsce, a będziemy mieli _ 


najlepszą miarę, czego się strzedz mamy. } 
Strzedz się mamy przedewszystkiom nieospraw1e- 


dliwości i przesady, wpadania z jednej ostateczności 


w drugą. Dlatego żeśmy za wiele rachowali na Fran- 


cją, nie idzie zatem, żebyśmy się od niej odwracać | 


mieli. Dlatego że pogrążona w nieszczęściu zapomina 
o swojej roli w ludzkości, że pałająca naturalną żądzą 
odwetu, marnuje olbrzymie siły swoje w wewnętrznych 


rozterkach, a na zewuątrz szuka sprzymierzeńców mię- : 
dzy najstraszniejszymi prześladowcami Polski, mamyż ` 
rzucić na nią kamieniem i uradować tym sposobem | 


nieprzyjaciół naszych? — 7 - ar 
Byłoby to nietylko niesprawiedli wośoią, ale i wiel- 


kim błędem politycznym, sprawa bowiem ojczyzny ` 


naszej, z wyjątkiem interesowanych w jej zapoznaniu, 
lab ludzi zaślepionych sekciarskiemi doktrynami, wzbu- 
dzała zawsze i wzbudza we wszystkich ucywilizowa- 
nych narodach uczucie szacunku i żalu, które się 
należy ciężko krzywdzonemu, a zasłażonemu i 
potrzebnemu w ludzkości członkowi familji lndów 
europejskich. Z nią łączą się najważniejsze kwe- 
stje bezpieczeństwa narodów , wolności społecznej. 
politycznej i religijnej — rękojmi, jednem słowem dla 
tego wszystkiego, co prawa boskie i ludzkie uświęca- 


ja. Trzy były niedawno sprawy w Europie, które naj- . 


więcej ciążyły na sumieniu powszechnem: sprawa 
włoska, węgierska i polska. Dwie pierwsze rozwiązały 
w głównych przynajmniej zarysach wojenne wypadki, 
a jednak ogólne bezpieczeństwo Europy, ten pożądany 
przez wszystkich pokój sprawiedliwy, który jedynie 
wzbudzić może ufaość na dzisiaj i na jutro, pozostają 


na łasce brutalnej siły, na łasce starej polityki zabo- | 


rów i despotyzmu ubranego w szaty liberalne dla te- 
go, że rozbiór i uciemiężenie Polski czynią możliwe- 
mi wszelkie sojusze Cezarów przeciw wolności ludów, 
odejmują Słowiańszczyźnie swobodę naturalnego roz- 
woju, a kwestje wschodnią oddają w ręce Moskwy. 
Sklepienie przyszłej budowy europejskiej, powiedział 
Napoleon I., znajduje się w Konstantynopolu, a klucz 
do tego sklepienia w Polsce. pa. 
Te pojęcia o ogólnych potrzebach Europy nigdzie 
nie wyraziły się silniej, jak we Francji, w żadnym na- 
rodzie nie znalazły tak poważnego 1 tak powszechnego 
jak tutaj odgłosu. Ze wszystkich spraw obcych, spra- 
wa polska była w tym kraju zawsze najpopularniejszą; 
wazystkie klasy i stronnictwa pojmowały instynktowo 
i głośno to wypowiadały, że nad Wisłą i nad Daie- 
prem ważą się najwyższe zadania wolności ludów. Pol- 
ska to czuła i wdzięczną była Francji za ulgę, jaką 
jej współczneie przynosiło; w nieszczęściu swojem po- 
szła nawet za daleko, bo aż do wiary, że z Francji 
przyjdzie jej zbawienie; nie zauważyła, że kraj miota- 
ny ciągłemi rewolucjami, którego losy oddawane są 
na przemian w ręce różnorodnych stronnictw i dążno- 
ści, nie może mieć polityki stałej, spokojnej i wytrwa- 
łej, ani wewnątrz ani zewnątrz, a więc że nie jest 
zdolnym do przeprowadzenia tak wielkiego dzieła, jak 
podanie skutecznej dłoni uciemiężonemu sprzymierzeń - 
cowi. Od lat 80. żaden rząd nie umiał ozy nie mógł 
zakorzenić się we Francji, każdy myślał przedewszyst- 
kiem o bezpieczeństwie swojego żywota, chwytał się 
środków, które mu chwila nastręczyła, nie sięgał, bo 
nie mógł sięguć dalej jak po interes własny. 
Gdybyśmy to nienormalne położenie Francji od 
dawna zrozumieli, bylibyśmy może więcej uwagi zwra- 
cali na nasze wewnętrzne prace, na wyrobieniei spo- 
tęgowanie własnych sił naszych, a mniej liczyli na 
zewnętrznych zbawców, chociażby tak sympatycznych 
naszemu duchowi jak Francja. Wypadki, zmiana oko- 
liczności, wyleczyły nas w części z przesady, zdro- 
wiej dziś pojmujemy nasz stosunek do obcych naro- 
dów, ale na Boga, umiejmy zatrzymać właściwą mia- 
rę, szanujmy i pielęgnujmy starannie przynajmniej to 
moralne, duchowe poparcie, które spotykamy w na- 
rodach nie mających interesu w utrzymaniu niewoli 
naszej, a które we Francji, mimo wszelkich pozorów 
i chwilowego nastroju, głęboko zakorzenione, może 
nam oddać jeszcze ważne przysługi w przyszłości, 
Posłowie nasi na sejmie niemieckim, pen bra- 
tnią rekę posłom Alzacji i Lotaryngji, spełnili akt wy- 
sokiego patrjotyzmu — stali się wiernymi tłumacza- 
mi uczuć narodowych nietylko dla całej Francji, ale 
i dla tych szlachetnych i nieszczęśliwych ofiar polity- 
ki zaborczej, które się zawsze odznaczały gorącem 
współczuciem dla Polski. Nie chodziło zapewne po- 
słom naszym o porównanie czyto historyczne czy po- 
lityczne praw naszych do bytu niepodległego, z pra- 


widzianym, położył się na ziemię. Widział jak Kolar 
z Leonem poszli do szynku i powiedział hrabiemu: 

— Weszli do Czerwonego szynku. 

— I nam wypada tam iść, rzekł hrabia. 

Naprzód podsunęli się cicho ku drzwiom , które 
Kolar był zamknął: ale dostrzegli przez szczeliny je- 
zo, Leona i matkę Fripart. Cofnąwszy się potem z po- 
wodu szmeru, rozminęli się z dwoma ludźmi właśnie 
w chwili, gdy jeden z nich mówił: 

— Teraz nie wyśliżnie sią nam tak jak w Belle- 
ville! 

P. Kergaz zaraz domyślił się,] że byli to ci sami 
łotrzy, z których rąk wyrwał już ras Leona. 

Nikolo i ślusarz weszli do szynku. 

— A! jesteście nareszcie! rzekła do nich matka 
Fripart, Kolar przed godziną może przybył z rozka- 
zami od kapitana. 

— Czy już są tu? zapytał Nikolo. 

— Są; w żółtym gabinecie, 

W tej właśnie chwili Rokambol schodził na dół, 
a ujrzawszy dwóch nowoprzybyłych, zrobił znak taje- 
mniczy i powiedział : 

— Chodźcie! ptaszek już na górze. 

Verdier szepnął do hrabiego: 

— Oni go zamordują !... 

Armand zamierzał już nogą wyłamać drzwi, gdy 
Verdier wstrzymał go, mówiąc: 

— Nie tędy, panie hrabio. À 

I przeskoczywszy mur, znalazł się na podwórzu 
szynkownem. Armand zrobił toż samo. Potem oba 
wgramolili aię po cichu po kupie drzewa ku okna 
żółtego gabinetu. 

Ale chociaż wszystko to odbyło się bardzo pręd- 
ko, nieszczęśliwy rzemieślnik ugodzony butelką w gło- 
wę, już się szamotał rozpaczliwia s Nikolem i Kola- 
rem. P. Kergaz zatem nie miał ani chwili do namy- 
słu, wybił szybę i zmierzył z pistoletu do Kolara. 
Trafiony w same serce fotr natychmiast wyzionął 
ducha. 

Armand wyłamawszy okno, s drugim pistoletem 
wpadł do gabinetu. i 

— Człowiek z Belleville! mruknął Nikolo, od ra- 
zu poznawszy hrabiego. Wypadł s pokoju, zaruknął 
drzwi na klucz i pobiegł po schodach w nadziei, że 
zdoła umknąć. 


(C. d, n.) 


wami Alzacji i Lotaryngii, do rozporządzenia losem 
swoim, a tem mniej niezawodnie, pytanie czy spra- 
wa Polski rozstrzygniętą być może przez powszechne 
wotowanie. W parlamencie niemieckim zasiadają dzi- 
siaj reprezentanci trzech ludów przemocą do cesarstwt. 
, niemieckiego wcielonych. Każdy z tych ludów w in- 

nych dostał się warnakach pod żelazną opiekę zwy 

cięzców Sadowy i Sedanu — wszystkie trzy jednak 
, łączy solidarność nieszczęścia, jednakowa krzywda wy- 
rządzena zasadzie wolności przez brutalną siłę. Na- 
turalną jest przeto rzeczą, że posłowie nasi stanęli po 
stronie pokrzywdzonych, nie pytająe o nie innego jak 
o dopełnienie obowiązku. Tą regułą powinniamy się 
rządzić we wszystkich razach gdzie zasada wolności 1 
sprawiedliwości jest naruszoną. 

Tych kilka słów wyjaśnienia uważałem za potrzebę 
| przesłać wam, Szanowny Redaktorze, ażeby pomiędzy 
| mną a czytelnikami Dziennika Polskiego nie zachodziło 
żadne nieporozumienie co do ducha, w jakim moje ko- 
respondencje z Paryża przesyłać wam nadal -będę. 


Ziemie Polskie. 


Ukazy carskie ogłaszajace rzekomo amnestję, 8% 
najlepszym dewodem przewrotnej polityki rządu mo- 
Bkiewskiego. Od roku 1863 było ich już kilka, czy 
kilkanaście, każdy z nich był „obrachowany jedynie 
na to, aby po Europie rozgłosić łaskawość carską , 
żaden z nich atoli nie przyniósł ulgi krajowi jęczące 
| mu pod knutem, ani nie polepszył doli naszych ska- 
| zańców. W maju r. 1873 wydał ear amnestję w spra- 
| wie konfiskaty majątków za udział w ostatniem na- 
Í szem powstaniu, a w amneatji ogłoszonej niedawno £ 
| pewodu zaślubin carównej Marji z księciem Edym- 
| burskim znowu jest wzmianka o zaniechaniu konfiskat. 
Wzmianka ta jednak jest tak niejasną, że senat pe 
| tersburgski musiał dać do nich komentarz rownie ba- 
| łamutny, jak i dotyczący paragraf w ukazie. Oto co 


Czas: 
. OAM J 11. maja 1873 powiedziała, że spra- 


wszystkie o konfiskataoh mają być zaniechane. Je- 
Sorał.gubernatorowie Potapow i Dundakow Korsakow 
przyznają, że niektóre już tylko sprawy pozostały w 
teku, czyli, że amnoestja do nie wielu bardzo przypad- 
ków konfiskat da się odnieść. Komitet ministrów po- 
wiada, że w duchu amnestji wszelkie sprawy o konfi- 
skatę nie mają być uważane za ukończone, jeśli nie 
przeszły całkowitej procedury konfiskacyjnej, składa- 
jącej się z 3 części: wyroku karnego, orzeczenia sądu 
cywilnego o jakości majątku podlegającego konfiska- 
cie, oraz objęcia przez skarb konfiskowanego majątka. 
Oczywisty zatem wniosek, iż ponieważ konfiskata mia- 
ła ustać z dniem ilgo maja 1873 roku, wszelkie spra- 
wy o nię powinne były być zaniechano. Tymczasem 
dzieje się inaczej; powstają wątpliwości i sprawy pro- 
wadzą się dalej. Teraz ukaz senatu objaśniając amne- 
stję, dodaje, że jeżeli rząd nawet po 11. maja 1873 
objął na własność majątek, to chociaż to stało się 
wbrew amnestji, skarb mie zwróci poszkodowanemu 
ani majątku, ani jego wartości. Właściwie zatem znie- 
sienie konfiskaty liczyć się będzie nie od chwili wy- 
dania amnestji, lecz od chwili wydania wyjaśnienia do 
niej, co sprzeciwia się wszelkim pojęciom prawnym. 

Każdy dalszy paragraf ukazu senatu zmniejsza 
doniosłość amnestji. Oto czytamy, że dobra będące w 
administracji rządowej mają być zwrócone; a zaraz 
potem, że przez dwa lata pozostaną jeszcze w admini- 
stracji, a w tym terminie każdy mający pretensję do 
właściciela może wnosić swe pretensje. Po dwóch la- 
tach majątek tylko w takim razie będzie oddany, je- 
żeli właściciel pretensje zaspokoi. Co się stanie z ma- 
jętkiem, jeśli właściciel tego nie uczyni? Ukaz nie 
powiada, ale niezawodnie sprzedadzą go z licytacji, 
gdyż $. 3 stanowi, że izby sądowe mają sobie postą- 
pić stósownie do swego uznania, a w razie wątpliwo- 
ści, uczynić przedstawienie do senatu. Otwiera to szo- 
rokie pole dowolności, a więc licznym procesom i prze- 
kupstwu. 

Na tem nie poprzestano jednak. Rząd ma prawo 
zarządzając majątkiem sprzedawać las, puścić dobra w 
dzierżawę i z góry kazać sobie za wiele jat zapłacić, 
gdyż właściciel obowiązany to cierpieć, umów podo- 
bnych dotrzymać, bez żadnej pretensji do skarbu, jak 
to wyrażnie zastrzegają paragrafy 4 i b; 

Nakoniec zaniechanie spraw o konfiskaty pozosta- 
wiono uznaniu izb sądowo-karnych i cywilnych, które 
jeśli im się uprawniony dobrze nie opłaci, ocz wiścią 
sprawy nie zaniechają; a potem zapewne przyjdzie no- 
we wyjaśnienie, które to bezprawie zatwierdzi, jak o- 
becnie potwierdziło konfiskatę majątków w roku ze- 
szłym uwolnionych od konfiskaty, jeżeli później nawet 
proces ukończonc. Właściwie więc zniesienie konfska- 
ty, jeżeli nie jest całkowicie żartem, powinno przynieść 
korzyść jedynie w tych razach, kiedy majątek miał 
być skonfiskowany dopiero po śmierci obecnych dzie- 
dziców przy przejściu w drodze sukcesji na osobę ska- 
zaną za udział w powstaniu r. 1863. Wszelkie bowiem 
takie sprawy mogą być umorzone na zawsze. Również 
jeżeli majątek był w dożywociu lub zinnych powodów 
nie został wzięty w administrację skarbu, zostanie u- 
wolniony od grożby konfiskaty. Czy ta nie ulepająca 
wątpliwości zasada utrzyma się, czas dopiero okaże. 
W Moskwie bardzo często wyjaśnienia ukazów są gor- 
sme od nich samych i zmieniają nawet całkowicie treść 
i charakter ich, jak to właśnie i w danym razie stało 
się w kwestji zaniechania spraw o konfiskatach pol- 
skich majątków. 

Ruski Mir po raz dragi już podaje pogłoskę, że 
naczelnik kancelarji cesarskiej de spraw Królestwa 
polskiego wystąpił z wnioskiem tymczasowego prze- 
kształcenia Komisji Rządowej sprawiedliwości w War- 
ezawie. Według niego, Komisja sprawiedliwości ma 
się zamienić na „zarząd warszawskiego okręgu sąde- 
wego,* zostający pod głównym kierunkiem zarządza- 
lącogo kancelarją cesarską do spraw Królestwa pol- 
skiego. 

Pisma moskiewskie mie przestają się zajmować 
kwestją nowego podziału gubernij, a to z powodu 
zniesienia jenerał gubernatorstwa odeskiego i namie- 
stnictwa w Warszawie. Jenerał gabernatorstwo nowo- 
moskiewskie :na być podziełone na trzy gubernie: 
Odeską, Chersońską i Taganrodzką. Do odeskiej od- 
padnie powiat Bałeki od gubernji podolskiej. Nato- 
miast gubernia kijowska wzbogaci się przybytkiem 
powiatu Perejasławskiego gubernji półtawskiej. Ponie- 
waż zań czękć Królestwa ma być oddaną „Da rzecz 
nowo utworzyć Bię mającej gubernji włodzimirskiej, 
ma więc nastąpić również zmiana terytorjalna we 
wszystkich trzech gubernjach ruskich. 


Sprawy zagraniczne. 

Nieustająca komisja Zgromadzenia narodowego u- 
pe. iz" się, uchwaliła zebrać się na posie- 
dzenie dnia 9. b. m., później zaś zbierać się co tygo- 
dnia na posiedzenie. Prezydent komisji Buffet zapo- 
wiedział zresztą zwołać każdocześnie komisję, gdyby 
który z członków jej miał do zakomanikowania jaki 
przejaw, mogący zaniepokoić opinię publiczną. 

Wybory uzupełniające dały dziennikom francuskim 
żywiołu na jakiś cmas: wszystkie zajęte rezultatem 
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tych wyborów, republikańskie tryumfują. Organ Gam- 
betty nie omieszkał przy tej sposobności odezwać się 
do prezydenta Mac-Mahona, podnosząc, iż rezultat 
wyborów jest najoczywistszym dowodem, czego do- 
maga się kraj cały. Dzienniki barwy monarchicznej 
wyrażają rozmaite opinje. Univers np. raduje się, choć 
nie wypowiada tego jawnie, że kandydaci rządowi u- 
adli, przypisnjąc upadek ich temu, że wystąpili ja- 

o zwolennicy rządów siedmioletnich Mac-Mahona a 
nie jako rojaliści lub monarchiści w duchu Bonapar- 
tyzmu. 

Ucieczka Rochefort'a podlega także rozmaitym 
komontarzom. Legitymistowski dziennik Journal de 
Paris zwraca uwagę na ewentualność założenia dzien- 
nika przez Rochefort'a i Grousseta w Londynie i po- 
wiada, iż rząd nie popełni zapewne tej niedorzeczno- 
ści, by dziennik ów zakazywał w kraju. 

Najświeższy telegram z Paryża donosi, że córka 
Rechefort'a otrzymała już szczegóły o ucieczce jego 
z Nowej Kaledonji i wiadomość pewną , że Rochefort 
obierze Braksellę za stałe miejsce pobytu swego. 

. Do Independance Belge piszą z Paryża, że w osta- 
tuich czasach konferował Mac Mahon z kilkunastu 
członkami lewego centrum Zgromadzenia narodowego, 
osobliwie zaś trwały długo narady z Ernestem Picard. 
Ten ostatni mówić miał obszernie o utrwaleniu rze- 
czypospolitej i o konieczności położenia kresu zabie- 
gom i agitacjom zmierzającym do odbudowania mo- 
nar chji. 

. Tego roku zamyślają pielgrzymi francuscy do 
miejsc cudownych urządzić sobie na większą jeszcze 
skalę pielgrzymki, niż lat poprzednich. Słowa papieże 
wyrzeczone do Ojca Dróćvon: „Musicie nietylko trwać 
w tem, coście poczęli zeszłego roku, ale więcej nawet 
czynić“ — gą hasłem dla całego duchowieństwa. Idzie 
mianowicie o to, ażeby w roku pańskim 1874 pocią- 
guat do Lourdes większe trzody, z których jednak o- 
wieczki mają być wykluczone, tj. owieczki płci żeń- 
skiej, bo kontyngens prawowiernych wyznawców i u- 
znawców Lourdes powinien składać się według pro- 
gramu przynajmniej ze 12000, i to w dwóch oddzia- 
tach po 6.000 Na pielgrzymki te przeznaczony jest 
dzień 22. maja dla mieszkańców południowo - wscho- 
dnich prowincyj, a miejscem zboru ma być Marzylja. 
Oczywiście, że nie obędzie się w takich zebraniach 
bəz demonstracyj, ale prefekci „porządku moralnego* 
zamykają oczy na wybryki ultramontańskie, biorą na- 
wet sami udział, Francja wraca do zwyczajów religij- 
nych z czasów restauracji. Dowodem na to uroczyste 
niezwykłe wprowadzenie i instalowanie nowego bisku: 
pa msgr. Cabrióres, i to nietylko przez władze cywil- 
ne rządowe, ale i przez wojsko, przez cały garnizon 1 
naczelnych jenerałów. 

Unita Cattolica ubolewa gorzko w ostatnim swym 
numerze na skąpo obeenie wpływające świętopietrze, 
a nawet powiada, czego nigdy nie bywało od r. 1860 
do 1814 — zdarzyło się teraz, że nie podajemy listy 
wpływów, gdyż nie nie wpłynęło. Widać, że Świat 
przychodzi do rozama pomimo wściekłego miotania 
się jezuityzmu, lameniującego, że ludzie skąpią grosza 
na chwałę Bożą, a ewentualnie na tuczenie kieszeń i 
żołądków darmozjadów. 

Z Berlina donoszą, iż jest uzasadnione podejrze- 
nie, że pełnomocnik niemiecki w Brukseli, p. Baan, 
zmarł śmiercią nienaturalną. Z tego powodu powstrzy- 
mano pochowanie zwłok jego, które sprowadzono do 
Berlina, gdzie odbyć się ma sekcja zwłok. Ultramon- 
tanie zwracają teraz niezwykłą uwagę na obsadzanie 
posad dyplomatycznych przy dworach katolickich, 
Oozywiście, że interesują się mocno obecnie, kto za- 
stąpi w Brukselji miejsce zmarłego dyplomaty niemie- 
ekiego. Jako kandydatów upatrują pp. tajnego nad- 
radcę Filipsborna, v. Radowitz, br. Hatzfelda i iunyeh, 
najprawdopodobniej jednak dotychczasowego posła nie- 
mieskiege w Stamabul:: p. Eichmana, 

Arcybiskup koloński w wigilię uwięzienia odbył 
jeszcze po ulicach miasta i po kościołach uroczystą 
procesję. Było to najoczywiściej urządzone w celu 
przygotowania maleńkiej a może i wielkiej demon- 
siracji. Tymczasem nazajutrz odbyło się wszystko jak 
najspokojniej. Arcybiskup uległszy gwałtowi symboli- 
cznemu, którego się domagał, poszedł spokojnie za. 
jąć przygotowane dlań starannie , tapetowane 1 ume- 
biowanc więzienie, O słabości księcia Bismarka dono- 
szą niemieckie dzienniki pruskie coraz smutniejsze 
dla stronników jego wieści. Znajduje się podobno w 
stanie opłakanym. W dniu urodzin swoich dnia 1. 
kwietnia, w którym skończył lat 5%. przyjmował ksią- 
żę w łóżku tylko życzenia, których nadeszło wiele, 
a między innemi i telegraficzne od króla Bawarskiego. 
Z prezydentem parlamentu p. Forkenbeck, miał ksią- 
żę konferencję przed odjazdem „prezydenta do Wro- 
cławia. Dzienniki ultramontańskie lament wielki pod- 
noszą z powodu aresztowania Arcybiskupu Kolońvkie - 
go — zwąc go trzecim z rzędu męczennikiem. 

Strasburgskiej rady miejskiej rokowania z rzą- 
dem doprowadzą może, Czego Życzy sobie ludność 
tamtejsza do pomyślnego rezultatu, Tak donosi tele- 
gram. Podawany jednak przez wydział rady do za- 
twierdzenia rządowi burmistrz p, Klein — nie przy- 
jał tej godności. i 

Ż Hiszpanji donosi telegram na Madryt z Somo- 
rostro, Że republikanie podjęli tam na nowo prace o- 
koło wzmocnienia Ppozycyj i ustawienia nowych ba- 
teryj, ażeby módz rozpocząć znowu operacje. Inne 
wiadomości potwierdzają tylko lub zbijają po części 
podane przedtem wieści o zwycięstwach repu likanów, 
to znowu karlistów, O jeneralnym ataku ze strony 
rządu nie stychać dotąd. 


Kronika. 


(d. 3. kwietnia.) 

A. Na urządzenie święconego dla klientów 
Opieki Narodowej odstąpi! p. Franciszek Kozłowski swój 
lokal przy ulicy Dominikańskiej nr. 9 na dole. Tam więc 
komitet zarządzający będzie miał zaszczyt podejmować 
swoich gości—g nie w kancelarji przy ul. Halickiej, gdzie 
otasnota wielka. 
AE przedstawień amatorskich, urządzonych 
staraniem hr. Goluchowskiej na cele dobroczynne, wpły- 
ngło 1,348 guld. Z tej sumy przeznaczono 748 guld. na 
ochronki, 190 gld. udzielono towarz. 4. Wincentego a Paulo, 
a 500 oddano na wsparcie księży unickich przybyłych z 
djecezji chełmskiej. 

Strażnik kolejowy Ignacy Bewak przytrzymał 
T. bm. po południu wyrobników Jana i Józefa Goreckich 
na Kradzieży drzowa ze skiadów kolei Karola-Ludwika. 
Jun Gorecki. opieracjąc się przy aresztowaniu , pochwycił 
kawałek drzewa i uderzył nim strażnika tak silnie w gło- 
wę, iż tenże krwią zalany npadł na ziemię. Zdołano je- 
dnakże obudwu złodziejów pokonać i odprowadzono ich do 
policji. 

W sprawie księży unickich z djecezji chełm- 
skiej, którzy przybyli do Galicji, piszą do urzędowej Gaz. 
Lwow. ze Sokala: „W okolicach naszych obiegał adres do 
JE. p. Namiestnika, ażeby jako najwyższy przedstawiciel 
rządu w naszym kraju raczył wyjednać pomoc ze źródeł 
publicznych i stałą opiekę dla kapłanów unickich, którzy 
zmnszeni zostali przenieść się do Galicji. Adres ten opa- 
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właścicieli ziemskich, mieszczan, władz gminnych, wieśnia- 
ków i duchowieństwa obudwu obrządków, łodzi się pod- 
nieść osobno, że duchowieństwo obrządkn greckiego wcale 
licznym zastępem jest reprezentowane między podpisami. 
W chwili, gdy ten dokument był w naszym rękn, Zna- 
leźlińmy na nim 13 podpisów dziekanów i plebanów obrz. 
grec. Z okolic Sokala. Okazuje się ztąd wymownie, że nie 
wszyscy kapłani obrz. grec. podzielają zdanie lwowskiego 
Słowa , które o księżach unickich wydalonych z djecezji 
chełmskiej, wyraża się zawsze bezwzględnie i z namiętną 
niemal niechęcią , nie szczędząc im złośliwych przycinków 
a nawet i obelg.“ 

Ks. Hoszowski, proboszcz z Chełmu, o którym 
niedawno temu wspominaliśmy, że się wybiera do Lwowa, 
celem uproszenia metropolity rit. gr. o poświęcenie olejów, 
przybył do Lwowa i przedstawił się Malinowskiemu, jako 
zarządcy dyecezji podczaa nieobecności metropolity.” Udał 
się następnie, do krewnych w Żurawińskie, zkąd ma wy- 
ruszyć w Halickie i Rohatyńskie. Malinowski, nie uznając 
kompetencji ks. Hoszowskisgo do odprawiania nabożeństwa 
w cerkwiach unickich, wydał kurendę, w której oznajmia 
duchowieństwu dekanatu żurawińskiego, że rzeczony pro- 
boszez unicki nie ma mocy do odprawiania po cerkwiach 
nabożeństwa. 

Na rzecz Towarzystwa Opiek! Narodo- 
wej złożyli w miesiącu marcu w darach jednorazowych: 
Ze sprzedaży stroika na głowę p. M. 17 zł. 61 et., Rada 
miejska w Samborze 50 zł. Przez p. T. Chajęckiego jako 
dochód z balu w Żurawnie 80 zł., nadto od p. Ponosta 
10 zł. i ks. kanonika Szamota 5 zł. Przez p. Lipskiego 
jako dochód z przedstawienia amatorskiego w Żółkwi 51 
zl. Przez delegowanego Michała Borowskiego pp. Schmidt 
Leon i Lisowski z Nuchodołu 2 zł. Przez delegowaną 
p. Wiktorję Longchamps Rada powiatowa w Przemyślu 
50 zł. i pani Podoska Zofia 1 zł. Przez p. Kunaszowskie- 
go Damazego Rylski Władysław 10 zł. i Domański Leon 
5 zł. Przez Walerjana Podlewskiego z próbek z wysta- 
wy nasion darowanych Towarzystwu 176 zł. 30 et. Skład- 
ka zebrana przez p. Suchodolskiego podczas wystawy na- 
sion 25 zł. W. August jako dar z wygranego preferansa 
i od siebie 1 zł. 50 et. N. N. przez Mościńskiego 10 zł. 
Przez p. Różę hr. Lancekcrońskę: Józefa z Zurakowskich 
Starzeńska 25 zł, Gontkiewiez Michał 10 zł., br. Jaljan 
Branicki 10 zł. Zadnrowicz Marceli 5 zł, Abgarowicz 
Teodor 5 zł, Bredt Teodor 5 zł, Ohanowicz Jan 3 zł., 
Bogusz Leonard 3 zł., Róża hr. Lanckorońska 20 zł. Przez 
delegowanego W. Wiśniewskiego p. Rubczyński Władysław 
ze składek 38 zł, Fr... So 25 zł., Antoni Aleks. Marko- 
wski 1 zł, Thulie dylwery 3 zł. P. K. M... dla O... 20 
zł., bank kredytowy galicyjski 50 zł. Pani Wohlleber 
Antonina 5 zł. Syroczyński Antoni do fnnduszu żelazne- 
go 100 zł., Rapacki 1 zł. i N, N. 19 ct., Nowacki 2 zł., 
Byczkowski Józef 5 zł, Lilien Ignacy 3 zł. 75 et. Przez 
delegowanego M. Pilatowskiego gminy Lutowiska i Bober- 
ka, p. Stroiński Stanisław, oraz sam 22 zł. Składając ser- 
deczne podziękowanie świetnym władzom autonomicznym, 
Wieleb. duchowieństwu i szanownym dobrodziejom za dary, 
którymi instytucji naszej w pomoc pospieszyć raczyli, po- 
zwaiamy sobie prosić przy sposobności osoby prywatne o 
łaskawe uwzględnienie położenia obecnego, które przy ofia- 
rowanych Z wiosną nmieszczeniach, nakłada na nas prze- 
chodzący nasze siły obowiązek przyodziania poleconych do 
pracy i obdarzenia nas przechodzoną garderobą. 

Pozwalamy sobie także polecić szanownej publiczności 
do nmieszczenia 2 na stróżów kamienicznych lub kolejo- 
wyoh, 3 praktycznych rządców dóbr, jednego z rodziną, a 
2 bezżennych; 2 praktycznych buchhalterów do rachunków 
administracyjnych, żonatych, ludzi z dobremi świadectwa- 
mi; l młodego człowieka zo Świadectwami ukończonego 
wyższego knrau szkoły handlowej w Wiedniu, mówiącego 
po polsku, niemiecku i moskiewsku, życzącego sobie obiąć 
posadę buchhaltera handlowag» lub fubLryvznego; Z pisarzy 
gminnych lub ekonomicznych; i 3 nadzorców do robót bu- 
downiczych. Z komitetu zarządzającego Tow. Opieki Nat. 
We Lwowie d. 1. kwietnia 1374. Wałerjan Podlewski, 
prezes. Fr. Kasperowski, członek zarządu. 

Mianowania. Naczelny dyrektor poczt galic. po- 
ruczył oficjałowi pooztowemu Jakóbowi Wohlhardowi kie- 
rownictwo urzędu pocztowego w Rzeszowie, mianował ofi- 
cjałami pocztowymi dotychczasowych asystentów poczto- 
wych Jana Kapuścióskiego dla Lwowa i Edwarda Frippla 
dla Stanisławowa; dalej mianował asystentami pocztowymi 
dotychczasowych praktykantów pocztowych: Leopolda Hen- 
dricha dla Stanisławowa, Leopolda Korytowskiego i Norberta 
Hirschberga dla Lwowa. a Leopolda Bornharda i sierżanta 
rachunkowego Franciszka Dudka dla Tarnowa, przeniósł 
oficjala pocztowego Franciszka Pawlina ze Stanisławowa 
do Rzeszowa, asystentów pocztowych Karola Knoreku ze 
Stanisławowa do Krakowa, Angusta Fritzego ze Lwowa 
do Bochni, Ludwika Bieleckiego z Tarnowa do Lwowa, Aun- 
toniego Wyspiańskiego z Nowego-Sącza do Krakowa i Jana 
Malika z Krakowa do Nowego Sącza i praktykanta pocz- 
towego Jędrzeja Dawidowskiego ze Lwowa do Tarnowa; 
wreszcie nadał adjutnm praktykaniom pocztowym ‘Frano. 
Rojekowi, Onufr. Diakowiczowi, Jędrz. Dawidowskiemu i 
Emil. Matkowskiezau. 

Wydział krajowy mianował Władysława Słom. 
kowskiego, manipulanta w biurze marszałkowskiem , kam- 
celistą przy Wydziale krajowym z płacą roczną 1200 zł. 

Zapiski djecezjalne. Ks. Mateusz-Franoiszek 
Iwanicki dotychczasowy rz. kat. kapelan w Źniatynie, dje- 
cezji lwowskiej, został przez lwowski konwent pp. Bene- 
dyktynek obrz. rz. kat. na opróżnione rz. kat. probostwo 
w Wołkowie, djacezji lwowskiej, zaprezentowanym i d. .10 
marca br. na to beneficjum kanonicznie instytuowanym, 
W skntek tego przeznaczono dotychczasowego administra- 
tora tamże, ks. Hipolita Zarembę na kooperatora de Żół- 
kwi. Do parafji uwolnionej tym sposobem kapelanji w Źnia- 
tynie należy 502 dusz. Patronem jest p. Maksymiljan Ję- 
drzejewicz. — K. Wacław Mokrzycki, dotychczasowy wi- 
kary przy rz. kat. kościele w Winnikach , otrzymał d. 3. 
marca br. kanoniczną instytucję na rz. kat. prob. w Tadaniu 
djec. lwowskiej. 

4 Dominik Jakubowicz, emerytowany radca 
b. sądu apelacyjnego, rozstał się z tym ńwiatem 13. mar- 
ca 1874 w 90. roku życia. Urodził się w r. 1784 w Sta- 
nisławowie, gdzie pod okiem troskliwej matki i czujnego 
opieknna wuja swego, ekspijara a profesora humaRiorów 
ks. Donigiewicza, wcześnie straciwszy ojca, wzrastał i na- 
uki w tamtejszem gimnazjum pobierał. Wyposażony z na- 
tary bogato w zdolności, już w młodocianym wiekn po- 
siadi gruntowną znajomość języka łacińskiego, niemieckie- 
go, a nadewszystko polskiego, w którym to estatnim za- 
miłowany, poezje układał, niemieckie wzory na polski ję- 
zyk tłumaczył. Po świetnie ukończonych szkołach gimna- 
zjalnych, wysłany został na nniwersytet do Lwowa. Pe 
skończeniu kursu filozoficznego, rozpoczął kurs prawa, a 
obrawszy sobie zawód prawniczy, wiernym mu całe życie 
pozostał. We Lwowie miał sposobność wejść w styczność 
z towarzystwem oświeconem, a dom otwarty Wronewskich, 
gdzie pierwszy zawiązek sceny narodowej miał miejsce, 
podał okasję wrodzony talent sceniczny rozwinąć. Gorąca 
dusza i wrażliwy nmysł na wszystko piękne, nadewszystko 
chęć nieugięta służenia krajowi, pomimo obranego zawodu 
sędziowskiego, były powodem, że wolne od urzędowania 
chwile poświęcał prasy dla wzbogacenis repertnarze sceny 
polskiej, dla której podłng Świadectwa ówczesnego dyre- 
ktora teatrn śp. Jana Nepomucena Kamińskiego, 111 sztuk 
bądź tłamaczonych bądź też całkiem przerobionych wier- 
szem i prozą dostarczyi. Ńcena narodowa miała w nim 
niezmordowanego współpracownika, a w jej przykrych 
chwilach orędownika i podporę. Należał on do komitetu 


èr mal œ 


e 


poem 


| „Wielce czuję zaszczyt, 


„Żal się”. 


mego za zezwsleniem Rady szkol 


opiekującego się sceną, którego zabiegom i troskliwości 
nirzymanie jej, społeczność głównie ma zawdzięczać. Je- 
dną z najznakomitszych jego prac jako tłumacza, stanowi 
przekład kodeksu karnego anstrjackiego na język polski, 
który w krótkim czasie z polecenia ministra Grabowskiego 
1809 rokn dla zajętej Galicji dokonał. Tak w osobie jego 
połączyły się zalety znakomite autora, artysty i urzędnika 
patrjoty. Przechodząc po szczeblach sądownictwa, został w 
końcu mianowanym radcą apelacyjnym. Prawego i nieska- 
zitelnego charakteru, rzadkiej słodyczy serca 1 umysłu, 
serdeczny w obcowaniu, wylany na usługi dla wszystkich, 
nie tylko że wszystkich serca dla siebie nmiał zjednać, 
ale co większa, acz nieraz w bardzo trudnem położeniu 
znajdował się, potrafil zdobyć zaufanie rządu do tego sto- 
pnia, że go do ważnych poruczeń prawie wyłącznie uży- 
wał, a to ile razy chodziło rządowi 0 przywrócenie ró- 
wuowagi w zwichniętym jakim sądzie, wysyłał go jako 
nadzwyczajnego komisarza. Sądy, jak rzeszowski , ozernio- 
wiecki, stanisławowski i tarnowski pod jego przewództwem 
odradzały się. Jako stały referent komorników yona 
trola usuwał wszelkie nadużycia. To też po kilkakro 7 
przedstawianym do promocji. Wszakże właśnie ta prawość 
i niezawisłość charakteru jego stanęły w drodze promocji; 
bo gdy w r. 1848 przewodnicząc senatowi U ka 
ówczesne ministerjum zażądało wydania bezwzględnie e- 
pozytów sierocińskich , oparł się temu szafunkowi gan 
wdów i sierot sędziowskiej pieczy pozostawionego. iaar 
oe potem z posady, którą w Tarnowie piastował , = 
do gremium apelacyjnego powołanym. Tak kasr s y 
rząd za nieuległy sędziowski charakter niejako = go 
odwołaniėm, Z drugiej strony tarnowska U u 
jeżdżającego ze łzami wdzięczności Żegnała. są wyso y 
był cenionym przez współczesnych, niechaj posłużą niez 
a. p 
EP ay. po N Mochnacki został wiceprezesem &pe- 
lacji i gdy mu odczytano dekret w PE kat. ai = 
i j wl © R 
a sa z na wice-prozena ape- 
lacji iósł, lecz wyznaję Szczerze, że się waty zę pia- 
t] który “zasłužeńszemu odemnie mężowi nale- 


Jeden z niesprzyjających Polakom Niemiec w licznem 


świetnej i czystej. Chcąc wypocząć, prosił o sypał 
Rząd przenosząc go w stan spoczynku, w uznaniu gi g 
dozwolił wyjątkowo jemu w senacie prezydować. p. yF 
Radzie państwa jeden z naszych posłów przyganiał rządo- 
wi, że dia politycznych względów zasłngę W kraju pomi- 
ja bez wynagrodzenia — pytane namiestnietwo o niego 
tak się oświadczyło: Jest to człowiek nieskazitelnego cha- 
rakteru, wielkich zdolności i zasług, słowem ozdoba na- 
azege sądownictwa, es! je po tem została pierś jego 
i elaznej. 

der an 1 dla wesołego humoru i; paz 
kiej = Pal i nprzejmości w obcowaniu, niea r 
wszystkich towarzystw. Zaufanie, jakie posiada: a 
dem, że niejednokrotnie zasięgano 

do rozaądzenia i nieraz 
dnać zwaśnione strony, a tak był szczęśli- 
bez dobrego skutku nie pracował. Bezin- 
szelkie wyobrażenie rzadką. 


gich, stało się powo 
niego rady, oddawano Sprawy 
przyszło mu je 
roste „gr była nad w 
teresowność jego DY À adk 
EE iachiśja majątku nie przyjął dla tego, že He 
Mbaga rodzinę pokrzywdzoną. I wszelkich atarań dołożył, 

by rodzinie tej ubogiej cały majątek się 4s t x 
ien. Polsk.) Celem 

„marca. (Koresp. Dzien. Polsk.) 

+. że myli bocheńskiego założo- 
Teodora Biłousa fundusz zapo- 
który jest oraz funduszem po- 
tego fundnszn zaprowadzo- 
nej kraj. i zatwierdzonego 


1869 I. 4,906 złożyli od 


wsparcia nbogich uczniów 
No Za staraniem dyrektora 
mogi dla ubogich nezniów, 
Życzkowym dla mauczycieli. Do 


jestniet 5. lutego 
przez stnietwo 20. Iute 6 zł : 
Początku do dziśdnia następujące pm er 
dzieje tegoż funduszu zapomogi ` kre „P ia 
cheński i gmina m. Bochni po 100 guid; ; 


Piotr Gross i Ludwik Kępiński po Jes. Ga 


dr Fr. Hoszard 15; Rem. Żurowski 1%; Ks. PNE" 
ryski Edward Homolacz, Leonard Serafiński, Jap Bib 
Bzynglarski, Jan Kępiński, Wiktoryn GO cję 
alinowski, Żegestowski, Nowak, ks. Piotr A ES ES 
O; bar. Fr. Lewartowski, dr Nowicki, dr NE e 
ls, Gluziński, dr Schóugut, Woje: Chrzanowski, Ere) 
aluszak, Martusiewicz, Malec, Józef Flis, Ant. hai ik 5 
Oktaw Pietruski, ks. Jan Poplawski, J. T. z Bocami r 
Btefan Kaczała po 5; Ant. Czarkowski 4; jen. pr 
Kaz, Lgocki, dr Mik. Zyblikiewiez po 3; ks. Danek, > 
Klem. Merunowicz, ks. Nawara, Fr. Hahn, ks. Towarnie A 
Woj. Kmiecieki, N., Kaz. Ciechanowski, M., Rud. Karswe 
Jul. Lawrowski, M.W. z Bochni, Hipolit P., Hen. Mendo- 
cha, Edward Weissman po 2; Roman Niwicki, Jan Kosono- 
Ba, Emil Glenioki, Vayhinger, dr Czerlunczakiewicz, Kału- 
Łniacki, Cypr. Ciepanowski, Ant. Łuczkiewicz, Jan Wachnia- 
nin, Jędrzej Grabowicz, Józef Hantschel, dr Kornel Lewi- 
oki, Hugo Weissenbach, Stefan Kling, Alfred Strończak, dr 
Józef Straszyński, Michał Szklarz, Wal. Ebenberger, Wine. 
Zgliczyński z Kongresówki, Fr. Nowicki, Lndwik Tota, Fr. 
Homer, ks. Leon Tarsiński, ks. Tomasz Migdał, ks. Pagacz, 
dar zebrany u Chmielarczyka, Leop. Schrottman, Idzi Dzin- 
biski, Jan Czubek, Maciej Kaszewko, Teofil Gatty po 1; 
ka W Wsikiewicz 1-50; S. Eug. Btóger 1-33; uozniowie 
4 tl w czasie majówki 1871 r. 15; Zefiryn Schónowitz, 
R, <A i: PN., NL., NN., Heidman, ka. Ant, 


Trompeter po 75 e iej Pająk 65 ot., ks. Ale- 
Pietruszewioz po BO ict., k8. Maciej Pają s, p sai 


key Zakliński 40 ct. Razem wiiozy wazy 2 R OR BB 
Wynosi obecnie tenże fundusz gula. 675-71. Oprócz p 
/my, stanowiącej fundusz zarodowy, otrzymano na Je s 

Rowe zaopatrzenie młodzieży szkolnej w Środki naukowe 


OZN R 


s ści charaktern. 1 
gronie oświadczył o nim: „Jego popioly Sei A D "Brody 1. kwietnia. (Koresp. Dzien. Polsk.) I na- 
szczypcie wszystkim do spożycia, by zaszczepić tę hum sze miasto zaczyna się ppe z m w którem 4 
tarność, jaką on posiada*. : . tychczas było pogrążone... to odbyło się u nas w sali 
Bie baziosiat cztery lat „liczył służby publicznej, a tak ATE 4 28. zm. amatorskie przedstawienie na korzyść 


i inne potrzeby od p. Adama Kopińskiego 50 gld., od To- 
warzysówa „Lutnia“ 32:50, od wydsiału pow. bocheńskie- 
go dwukrotnie po 6, od komitetu teatru amatorskiego w 
Bochni w r. 1872 otrzymano 23:91. 

Ze swej strony rozdzielił tenże wydział pow. pomię- 
dzy uczniów w r. 1871/2 około 100 guld., w r. 1873/4 
10 guld. 

Zarząd fnnduszu był więc (nie wliczając ostatnich ru- 
bryk) w stanie udzielić 67 zapomóg ubogim uczniom gimn. 
na książki, taksy, odzież, leki, wikt lub stancję. Wszyst- 
kim więc wyszczególnionym dobroczyńcom jako prawdzi- 
wym miłośnikom uczącej się młodzieży wyraża się niniej- 
szem najszczersze dzięki, podobnież i dr. Nowiekiemu z 
Krakowa i inżyn. Hantschłowi ze Lwowa za zaopatrzenie 
zakładu w okazy zoologiczne, dr. Czerwiakowskiemnu i leśn. 
Sempschowi za dostawienie okazów botanicznych, nakoniec 
dobroczyńsom , którzy zaopatrzyli zakład w przyrządy gi- 
mnastyczne, składa się podziękowanie w imienin zakładu 
uczącej się młodzieży i interesowanych rodziców. 

Z dyrekcji gimnazjum bocheńskiego. 

Tarnów 1. kwietnia. Stronnictwo t.z. magistratu- 
alne otrzymało porządne „Prima aprilis“ — albowiem one- 
gdaj zawezwał p. starosta naszego burmistrza i oświadczył 
mu, że z góry przyszedł rozkaż zasekwostrowania docho- 
dów miejskich za zaległe podatki. 

Już to nie ma jak mieć przyjaciół! Gdyby p. starosta 
mniej był zważał na przyjaźń i eo roku od miasta podatki 
był ściągał, nie byłyby takowe dorosly do tak wielkiej su- 
my i nie stałyby się teraz obok innnych długów miasta 
tak uciążliwemi; ale cóż na to teraz poradzić, skoro już 
za późno — byle przynajmniej na przyszłość przydała się 
ta nauczka. 5Y 

Drugie „Prima aprilis“ nadeszło z namiestnictwa; 
jeszcze nam wprawdzie niewiadoma cała osnowa tego „Pri- 
ma aprilis“, tyle jednakże wiemy z pewnością, że namiest- 
nictwo nie będzie popierało sprzeciwiania się zarządu tu- 
tejszej kasy oszczędności i tutejszej rady gminnej — zarzą- 
dzonemu przez wydział powiatowy szkontra tejże kasy — 
lecz owszem podobno zażądało na serjo tego szkontra. W 
tym składzie rzeczy powinienby i Wydział kraj. odesłać 
nam odwołanego p. Stronera, gdyż obywatelstwo tutejsze 
ma do niego wielkie zaufanie dla jego bezstronności i pra- 


ich bez różnicy wyznania. Odegrano obrazek. drama- 
EI w 1 akcie A napisany przez hr. Wlad. PL Z 
kiego p. t. „Balowe rękawiozki* i „Narzeczone pr ke ję 
w 2 aktach przez J. Korzeniowskiego. Boone i 
kcjańska i izraelicka zgromadziła się licznie, 1 zc A pod- 
nieść muszę, że sala teatralna była saa wd ma 
też nadzieję, że na przyszłość grono = ip artyst a i 
pięknych artystek nie zechce nas pozbawi „ przyjemno 3 
i raczy przynajmniej choć raz na 2 tygodnie zapoznawa 
nas ze swoją grą, zwłaszcza, że oprócz sprawienia nam 
przyjemności, osłodzi nie jedną gorzką chwilę cierpiącej 
lndzkości, albowiem każde z m lalea może przy- 

naczny fnndusz na cele dobroczynne. 

POP kody. Gmina Porohy w starostwie bohorodczań- 
skiem postanowiła uregulować u siebie szkułę ludową; to 
samo postanowiła także gmina Podhajczyki w starostwie 
rudeńskiem. =” 

W Czerniowcach panuje obecnie nagminnie 
EW Wiedniu w tych dniach w szczególny sposób 
odebrała sobie życie baronowa B., pochodząca z owej 
która wraz z domem książąt lota- 


hty lotaryńskiej, s : 
Eo i Ubrała się w suknię 


ryńskich przeniosła się do Austrji. „W 
ślubną, przywdziała zupelay strój panny młedej i z re- 
wolweru strzeliła sobie w serce. Gdy służący mE 
baronowa jeszcze żyła, ale już tylku tyle mogła wymć- 
wié: „łaski! łaski!“ Samobójstwo to wielkie wrażenie 
sprawiło w kołach arystokratycznych wiedeńskich. E 

W Paryżu umarła przed kilku dniami niejaka 
pani Lenoir Josserand, która testamentem przekazała ośm 
milionów franków na założenie przytuliska dla starców. 
Aby być przyjętym do tego przytuliska, mają być wyma- 
gane dowody ukończenia 70 lat życia i ci kompetenci 
mają mieć pierwszeństwo, którzy wykażą się, iż byli nie- 
gdyś w dobrym bycie, a tylko przez starość popadli w 
nędzę. 


Dyrekeja „Towarzystwa do wydawania 
dziel szkolnych i naukowych“ zawiadamia 
azanowną publiczność, że firma Towarzystwa zarejestrowa- 
ną została uchwałą tutejszego sądu krajowego, jako han- 
dlowego, z d. 27. lutego b. r. do 1. 8937. Dyrekcja n- 
prasza szanownych pp. subskrybentów, ażeby stosownie do 
swoich deklaracyj, wpisowe po 1 złr. od udziału 1 wpła- 
Eugoniusza e Zal 

‘ka Towarzystwa, w galicyjskiej kasie oszczędności, 
WLAN Bo otrzymają w myśl $- 53 statutu 
książeczki udziałowe, w których uskutecznione wpłaty u- 
-3 Licząc ma to, ŻE szczere wyrazy aym- 
tano w całym kraju zawiązujące się 
dlań rękojmią żywego udziału wszy- 
którym podniesienie oświaty na sercu 
kcja szanownych WWO: do ze 

` stwo moralne i materjalne 

ogr iP "der i, * móc rozporządzać aalen 
s rie i Nowo przystępający ozłenkowie raczą 
= tora Towarzystwa, p. Franciszka 
i oszczędności, lub do p. Eng. 

T al o" pa? Paai udzielają wszelkich 
orów przyjmuje kierownik lite- 


ty na udziały na ręce p. 


wydatnione będą. , 
patji, jakiemi pow! 
Towarzystwo, będą 
stkich obywateli, 
leży, Wzywa dyre 


czniejszemi kwo ti, 
się zgłosić do administra 


Wędrychowskiego, którzy 
informacyj. Zgłoszenia aut ów. d 
racki Towarzystwa, dr. Karol Pg : 
placu Strzeleckim pod l. 5 na dole. 
doTo warzystwa zawierają następujące 


mieszkający przy 
Warunki przyjęcia 
S$. statatn : 
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$ 41. Członkiem Stowarzyszenia można zostać przez 
podpisanie statutu, lub pisemnej deklaracji przystąpienia 
pe uprzedniem przyjęcin przez dyrekcję. 

Przyjętym może być każdy, mający prawo rozporzą- 
dzalności sobą. 

W razie odmowy przyjęcia przysłuża prawo odwoła- 
nia się do Rady nadzorczej, 

$. 50. Udział każdego członka ustanawia się na 25 
złr., każdy członek obowiązanym jest miać przynajmniej 
jeden udział, może ich jednak i więcej posiadać. 

Udziały mogą być wpłacane albo w całości zaraz po 
przystąpieniu, lub uzupełniane wkładkami miesięcznemi 
przynajmniej po 1 złr. w. a. 

$. 55. Wstępne od członków oznaczać będzie od cza- 
su do czasu ogólne zgromadzenie; na teraz ustanawia się 
na 1 złr. w. a. od każdego deklarowanego udziału. 

Wstępne wpłacone być powinno natychmiast po przy- 
jęciu członka do Stowarzyszenia. 

Z dyrekcji Towarzystwa do wydawania dzieł szkol- 
nych i naukowych, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niczoną poręką. 


Dział literacko -artystyczny. 
(A. 3. kwietnia.) 

* Dziś o godzinie 6. w kościele św. Mikołaja Towa- 
rzystwo muzyczne pod artystyczną dyrekcją p. Mikulego 
wykona następujące utwory choralne: 1. „Tenebrae factae 
sunt” Haydena. 2. Lotti „Oruoifixus*, na ośm głosów. 3. 
Leonard Leo „Benigne fac“. 4, Palaestrina „Improperia*, 
b. Allegri „Miserere“. 

x Pogłoski krążą, że p. Ładnowski, prawdziwy flar 
„naszej scany, zamierza nas opuścić i udaje się do Krako- 
wa dla objęcia tamże dyrekcji teatru wraz z p. Koźmia- 
nem. Spółka artystów rządząca obecnie teatrem naszym, 
do której i p. Ładnowski należy, nie powinna do tego 
dopuścić. Coby się z naszą seeng stało, gdyby p. Kadno- 
wskiego nie było? Oto nie możnaby przedstawić żadnego 
dramatu o poważniejszym zakroju, a o tragedii ani mowy 
byćby nie mogło. Dawniej było przy naszej scenie kilku 
artystów, którzy w danym razie jako tako mogliby grać 
role leżące w zakresie talentu p. Ładnowskiego, obecnie 
nie mamy prócz niego do ról tragicznych nikogo. Spodzie- 
wamy się, że kompetentne osobistości dołożą wszelkich 
starań, aby zatrzymać przy naszej scenie p. Ładnowskiego 
i że te usiłowania pożądany odniosą skutek. Nieporozu- 
mienia , które są główną przyczyną całego tego konfliktu, 
przy obopólnej dobrej chęci łatwo usunąć się dadzę, a na- 
sza soena uniknie fatalnego ciosn. Tylko dobrej woli , pa- 
nowie! Porzuócie waśnie i osobiste zatargi, a miejcie w 
tej sprawie ciągle na oku dobro ogółu i rozwój sztuki, 
najgłówniejszej obecnie dźwigni naszego narodowego du- 


cha. Polak i artysta powinien zwyciężyć namiętnego 
ozłowieka, 


* Przed kilku dniami pojawił 
-a Eri emiyor p. Juljan 
nóBoda— do braci Rusinów.“ Czysty dochód z - 
ży przeznacza autor na korzyść ARA m 
„Praca“. Myśl poczciwa, aczkolwiek nie dające się zasto- 
sować w praktyce, jest główną zaletą pracy p. Jakubo- 
wskiego. Jako poemat rzecz ta nie wytrzymuje krytyki 
mimo formy dosyć wyrobionej. i 

* Dnia 6. kwietnia w Wiedniu w teatrze księcia Sul- 
kowskiego odbędzie się przedstawienie amatorskie, urządzo- 
ne przez stowarzyszeuie polskich rękodzielników „Siła.“ 
Program jest następujący: „Terenia w kłopotach, kome- 
dyjka w 1 akcie przez N. N.; „Ciężka próba,“ jednoa- 
ktowa komedyjka z francuskiego i „ Werbel domowy,“ wod- 
wil narodowy przez N. N. — Dnia 3. maja, w wiekopo- 
mną rocznicę ogłoszenia czynuości sejmu czteroletniego, 
urządzone będzie przedstawienie znanego dramatu Leopol- 
da hr. Starzeńskiego „U wyłomu. Z prawdziwą przyje- 
mnością śledzimy te objawy rozwoju ducha narodowego 
międmy Polakami zamieszkałymi w Wiedniu. 


* Zuakomity profesor Rokitański został przeniesiony 
z Strassburga do Wiednia. 


się w handlu księgar- 
a Jakubowskiego p. t. 


„, Wroląg s dz. urz. Gar. Lwow. z dnia 2, kwietnia 
Ef ykta. Sąd pow. w Złoczowie wzywa sukcesorów pc smar- 
mia: Karolu Porierze, Franc. Bzwelowiczu, Frane. Peudercie i 
amianie Kościów. Sąd obwod, w Tarnopolu zawiadamia Stani- 
sława, Maksym. i Teresę ks. Jabłonowskich o pozwie Piotra 1 
Albiny Stopczyńskich pto wykreślenia praw zastawu i ewikcji z 
sianu biernego dóbr Hałuszyńce. Licytacje W sąd r. 
Białej 24. kwiet, realność L 22, w Łodygowicach. Wa czw: 
sekcja II wo Lwowie 2. maja realność |. 87-155 na Zniestoniu, 
5. maja realność 1. 56. w Jaryczowie; a 27, kwiet. real ość 1. 65 
w Jaryczowie. W sąd. pow. w Liszkach 80. kwiet, realność L 89 
go aragiey.. w n pow. w Radsiechowie 22, maja realność 1 
r hrk RZE 4d. pow. w Lubacsowie 30. kwiet. realność 


Gtospodarstwo przemysł i handel. 

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był na dniu 28. lutego. b. r. 6,915.178 złr. 57 cnt. 
Od 1. do 31. marca b. r. włożyło 2173 stron 292.059 złr. 18 et., 
Pegon 1943 stronom 254.136 złr. 38 ent., przybyło więc 37.922 
zły, 80 ent, Zatem na dniu 31. marca b. r. był ogół wkładek 
6,953.101 złr. 37 cnt. 
Losy krakowskie. D. 2. bm. odbyło się z zachowa- 


mem zwykłych formalności piąte losowanie pożyczki miasta 


me Wynik ciągnienia jest następnjący: Nr. 24351 wy- 
se zy złr.; nr. 1858 wygrał 2000 złr; po 600 złr. wygrały 


Sb 13584 63188; "po 30 złr. wygrały nra 55304 60299 
KR s 
parcs 83179 43406 7135 27446 33777 8229 49716 32347 33524 
©0223 24718 63336 27174 26026 19714 38420 34283 41736 43697 
2360 64452 161 2909 10311 57604 32108 26484 31792 32463 
66303 25295 3444. 68026 448 56809 56321 29929 58754 4003 
52563 5256 16402. 

Losy Rudolfa. Przy ciągnieniu d. 1, bm. wyciągniono 
28 seryj: 169 241 382 710 781 783 869 883 1055 1082 1216 1361 


i Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 
RmRevalescière ci un 
z 


Lemdynu. 


Wszystkim cierpiącym prznosi A ia of 
żołądka, nerwów, piersi, poo wątroby, EUEN cudown 


3 
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1498 1734 1922 2103 2186 2597 2708 2862 2883 3055 3061 3210 
8299 3502 3687 i 3738. Główna wygrana 20.000 zł. padła na se- 
rjo 1082 nr. 30; 4000 sł. na ser. 3502 nr. 29; 1500 sł. na a:r. 
3788 nr. 18; po 400 zł. s. 241 nr. 28 i s. 3055 nr.24; po 200 zł. 
s. 1922 nr. 50, s. 2103 nr. 13 i s. 2708 nr. 15; po 100 zł. s. 241 
nr. 7, s. 783 nr. 18, s. 2103 nr. 34, s. 2708 nr. 5, s. 3299 nr. 1 
i s. 3038 nr. 6; po 50 zł. s. 710 nr. 23, s. 1082 nr. 8, s. 1134 
nr. 28, s. 1922 nr. 13, s. 2103 nr. 20, s. 2708 nr. 20, s. 2862 
nr. 8 s. 2883 nr. 36, s. 3055 nr. 14 i 81, i s. 3502 nr. 28; po 
30 zł. s. 241 nr. 39, s. 382 nr.44, s. 710 nr.35, s. 481 nr. 9 i42, 
s. 869 nr. 26 i 37, s. 883 nr. 16, s. 1055 mr. 11 i 38, s. 1216 
nr. 16, s. 1361 nr. 28, s. 1498 nr. 30, s. 2103 nr. 4, 12 i 15, s. 
2186 nr. 14, s. 2597 nr. 5, s. 2708 nr. 12, s. 2862 nr.34, s. 2888 
nr. 2, s. 3210 nr. 40 i 45, s. 3299 nr.32 i s. 3502 nr. 2. Wszyst- 
kie inne numera wygrywają po L2Zzł. ; 

Losy kredytowe. Przy losowaniu d.1. bm, wyciągniono 
14 seryj: 192 319 466 1022 2041 1356 2410 2494 2496 2642 2806 
3216 3531 i 3919. Główna wygrana 200.000 zł. padła na serję 
3581 nr. 59, 40.000 zł. na s. 1356 nr. 81, '20.000 zł. na s 1022 
nr. 59, po 5000 zł. s. 319 nr. 32 i s. 1022 nr. 50, po 2000 zł. 
s. 1356 nr. 51 i s. 3216 nr.60, po 1500 zł. s. 2410 nr. 15 is. 2642 
nr. 47, po 1000 zł. s. 466 nr. 7, s. 1041 nr. 100, s. 1356 nr. 6 i 
s. 2806 nr. 42, po 400 zł. s. 192 nr. 25 i 83,; s. 319 nr. 29, 30 
i 36, s. 466 nr. 21. 30, 69 i 80, s. 1022 nr. 11, 21, 30 i 33, s: 
1041 nr. 59, 69 i 78, s. 1356 nr. 20, 48, 63 i 68, s. 2410 nr. 16, 
47, 71, 72 i 98, s. 2494 ar. 53 i 74, s. 2496 nr. 2 i 88, s. 2642 
nr. 6 i 43, s. 2806 nr. 45, s. 3216 nr. 23 i 47, s. 3531 nr. 35 i 
s. 3919 nr. 94 i 98. Na wszystkie inne w tych serjach zawarte 
numera padła najmniejsza wygrana po 195 gld. 


Ostatnie wiadomości. 

,  Wezoraj 2. b. m. o godz. 3. z południa odbyła 
się u ś. Jura we Lwowie sesja gremjalna pod prze- 
wodnictwem metropolity Sembratowicza. Wszyscy kry: 
łoszanie, z wyjątkiem Pietruszewicza byli obecni: 
nieobecność tego ostatniego zadziwiła wszystkich: w 
ciągu Besjl opuścił salę obrad ks. Baczyński. Metro- 
polita odebrał referaty Pietruszewiczowi, Pawlikowo- 
wi, Szwedziekiemu, Krzyżanowskiemu, a Naumowi- 
czowi, Ożarkiewiczowi i jeszcze kilku innym godność 
dziekanów. 

Myliłby się jednakowoż każdy, ktoby tę energje 
ks. metropolity chciał przypisywać jego nienawiści 
przeciwko śtejurcom, Powodem odebrania referatór. 
konsystorjalnych kilku kanonikom i suspenzji ich z 
godności dziekańskiej, było głosowanie wzmiankowa- 
nych posłów w Radzie państwa za ustawami wyzna- 
niowemi , którąto funkeję spełnili oni nie jako ducho- 
wni, ale jako posłowie, osłonięci prawem niezawisłości 
1 nieodpowiedzialności. Zdaje nam się, że śtojurcy nie 
omieszkają, doskonały wyrobić sobie kapitał z tego 
kroku ks. metropolit 

Ponieważ wiedeńska Izba panów dotąd nie wy- 
brała jeszcze członków do wspólnej delegacji, przeto 
ferje parlamentarne (do d. 14. b, m.) nie tyczą się je; 
i Izba panów ma się zebrać d, 9. b. m. dia dokona- 
nia tego wyboru. 
nd AE RE dowiadujemy się o cy 

uażetu miniaterstwa wojny, który będzie przed 
mijah obrad delegacyj S A zbierających sie 
- 20. b. m. Suma wymogów wynosi podług prelimi- 
narza 88,732.860 guld. Na rok 1873 przyzwoliły de- 
legacje 85,703.722 guld. ordinarjum. W ekstra.ord; 
narjum żąda minister wojny tylko 6 miljorów tym 
razem, podczas kiedy z r. domagał się 11, 
cje przyzwoliły 81/, miljonów guld, 
: Ministrowie węgierscy: Bitto i Zichy po kilko- 
dniowem zabawieniu w Wiedniu, wrócili do Pesztu. 
Natomiast Ghyczy jeszcze zatrzymał się w stolicy 


przedlitawskiej aż do ostatecznego ułożenia prelimina 
rza budżetu wspólnego, 


Telegrafowane kursa wi 
Wiedeń, à 2. kwietnia, 2 godz. o dz AE. 


a delega- 


z 


Akcje Banku Frn.-Austr. 34-25 Akcje Anglo-Bank . BŁ! 
5 Wag. Kred. „, , 149-50 » Ungar. Ostbahn . 52% 
e Angi. Austr. B.. 13050| Galic. Indemnizacje a 
+  Związkowego B.. 121-25| 1864 Losy . , z 1385 
„ Kolei Kar.-Ludw. 246-— | Koszy ekv-Oderberg. : 133-— 
è » Północnej. 205-50 Verkebrsbank-Actien 104:- 
R »  Biedmiogr.  ——| Tnreckie Losy 45-7 
B » Południow. 144— | Baubank- Actien . 1- 
k n Alfóldzkiej 136-—| Staatsbahn 312:— 
= „» Elżbiety 197— | Bankvcins „ . — 

z n  luiw.-Czern. 146.— | Wiener Bauvercin 33- 
z » Wag. Półn. 108-— Hypoth.-Rentenbauk , %9- 
a  Vereinsbank . 18:— 


Bosyjskie Banknoty, , 1: 
dosyć atałe. 
Berlin, Kolej państwowa 185? 4 
w Kolei rumuńsk. 42— 
» __ Austr. noty bank. 897, 
Uspos.: w końcu mdłe. 


Usposobienie : 
Berlin, Mosk. noty bank. 929), 
„ Akcje kredytowe 1161), 
» Lombardy. 83, 
» Galicyjskie . 1098), 
Lwów, 2. kwietnia. 
Jed. dłng państ. w bankn. 69-15 


Akcje Banku kredytow. 200% 

n » „. nSrebrze 73-60 Londyn . 119: 
Losy pożyczki g r. 1860 102-75 | Srebro HL; 1054 
Akcje Banku wiedeńsk. 963,— Napoleondor . ; sa 


Przyjechali q "r 
Hotel Euro, Lwowa od 2. do 3. kwietnia. 


Boniecki z Rany. opejski. H. br. Hagen z Wielkich ócz, < 
Hotei Łorż a 
ze Biariala Sk, J. Ladh Raducanu z Bukaresztu, K, Wolań* 


fer z ; : 
F. Mrockowska z Sapahowa. a" WASPEJNĄ 


dw PAn Krakęgowe: Erzychodzą na główu, 

L . g- 07. m, rano, 9.g. 45. m. w nor: 
i 10. 45 60. m. rano — w Ozprniowiec: 8. a 59. m. rar: 
3. g m. po południu i 11 g 8 m. w nocy — z Podwoł« . 


Gzysk i Brodów: 4, p, 18. hagi j 
i 10. g. 58. m. w nocy, 8 rano, 4. g. 3. m. po połndni 


Odchodza: do K 
209% MLE A B 
m. rano, 12. g. 15. m. w 


g. 5. m. rano, 6, g. 5 r 
EZ z de Czerniowiec: 6. g. 17 
ę południe i 11. g. w nocy — do Pod 
wołoczysk i Br : : 

zł z. odów: 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6. 


Z Podzamcza odchodz 


Brodów: g. 11. 32, m, adr 


w nocy i 12. g. 26. m, w południe. 


arry 


Barry,” która bex medycyny i kosztów nsuw4 cierpienia 


astmę, kaszel, niestrąwność, zatkania, biegunki, bolidy śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suolioty, 


krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas 
Oto wyciĝg 2 15.000 awiadectw 
Certyfikat Nr. 74.670. Wiedeń 13. 
piałem bole piersiowe i nerwowe, schnąłem z dnia 
pańskiej cudownej „Reralescidre,* począłem ją uży 
i wzmocniłem się tak, że bez żadnego drzenia rąk 
jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić i zostaj 
Certyfikat Nr. 73.668. Mittrowitz ” 
ból głowy i bszsonność, znajduje się na drodze polep 
rzysłał 1 ft. zwykłej Revalescióre, z obszorną instrukcją zażywani 
À, Certyfikat Nr. 73.704. Przilep, pocsta Hollescha. 
„Roralescióre du Barry,“ która mi wielką ulgę sprawiła w 
jeszcze dwa funty prawdziwej Reralescióre. 


kwietnia 1873. 
na dzień i 


„Reralescićre du Barry“ pożywniejsza 
: Gena w pnszkach blaszanych za pół 
12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w pnarkach 
bliczkach na 12 Śliżanek 1 słr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 str. 


ciąży — nakoniec dia 
o wyleczenin chorób, batas 


30. kwictnia 187L Dzięki 
szenia po zażyciu 8 ft, Za 
A tej mączki u dzieci B-t 
iau na Morawie, 7 1 
cierpieniach żoiadka 
Z szacunkiem ` 
a ——— 


które ur 
Przed 7 mie 


y, wodną puchlinę, gorączki, sawroty głowy, uderzenia 
ineiancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicą. 
ągały wsclkim lekarstwom: 


2056 
siącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cier- 
im; byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o 
ty po 1-miesięczn em używaniu jej wyzdrowiałem zupełnie 
dowanym, to stusunkowo tanie i smaczne pożywienie 
Gabrjel Teschner, uczeń wyż. szkoły handl 
doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy 
razem ośmielam się prosić pana, abyś mi za pobraniem poczt, 
od, Z nszanowaniem Mikołaj G. Kostita. 
- maja 1871. Ponieważ spożyłem już kupioną od pana 
i niestrawności, przeto npraszam pana przysłać mi 
József Rohaczek, leśniczy. 


jest od mięsa i oprócz tego oszcz z "ZEM = 

ędzu więcej niż 50 razy swoją ceng na lekarstwach 
fanta 1 słr. 50 cnt, za tant 2 słr. 50 ont., mz 

o 2 słr. 50 ont, i po 4 złr. 


2 fanty 4 mr. 50 cnt, 5 funtów 10 złr. 
50 ont. Czekolada w proszku lub w ta 


z A cot, na 48 filiianek 4 słr. 50 cnt, w proszku na 120 filiżanek 10 str. 
na 288 fliłanek 20 zir, na 576 filiżanek 36 złr, Główny skład w Wiedniu u Barry du Bacy k Comp. Wallfischgasne 8 


jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych 
lub pobraniem pocztowem. 

Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego 
w BRODACH: n Q. Griinsparma; w CZBRNIOWUAG 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: u 


Józefa v. Török, aptekarza; w PRADZE: u Józefa Fürsta; 
obwodowa; w TARNOWIE: u A. Tenczyna, aptekarsi 


Reicherta i Eryka Kel 
Baw Ao. ryka Kelera 


J. Bidorowicza; we LWOWIE: n Pi fol aptekarza, Leopolda Bot 
lendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F, W. Królikewskiego, Jskóbr B : a Piotra Mikolascha, ap : p 


w PRZEMYŚLU: 
gchaittara & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynauda Btechera: 


pod Aniołem, W. T. 4. Wielog 


| Bkład wiedeński wysyła tek „Roralescidro” swoją za pruekazim 


apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bolsiewicsa, 
k, apt. obwod., Leona Beldowiees, Fr. Krsyżanowskiego, w apteca 


óbn Beisera, Karola Bchubutha i Jaliusza Reissa; w PESZCIE: n 

u Edwarda Machalskiego; w BZESZOWIE: u J 

w TARNOPOLU: u A, Morawożia i Fr. A. Buchelta aptoke 
órskiego. 


= „m 


a 


Uznanie publiczne, 


Czytając różne ogłoszenia właścicieli skła- 
dów fortepianów, znalazłem sie w tem miłem 
położeniu i właścicielce takowego składu Annie 
Smutny przy ulicy Sykstuskiej 1. 17, publicznie 
moją wdzięczność wyrazić, z powodu od niej 
kupionych czterech fortepianów, mianowicie: 
Kapsa, drezdeńskiej, Schweighofera, Fritza i 
Kerna wiedeńskiej fabryki, które odznaczają 
mię taniością, trwałością i wybornym tonem. 
Przekonawszy się, że i teraz skład jej zaopa- 
trzony w fortepiana i pianina, od zagrani- 
cznych 
kantów, ośmielam się w interesie Szanownej 
Publiczności skład jej łaskawym wzgledom 
polecić, na które ze względu na taniość i wiel- 
ki wybór ze wszech miar zasługuje. 
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pa~ Prawdziwa -3B 


WILHELMA 


antiarirytyczna, antirenmatyczna, 
krew oczyszczająca herbata 


(oczyszczająca krew w podagrze 


i reumatyzmie) 
jako 


i wiedeńskich najeelniejszych fabry- 


Leczenie wiosenne zamiast za © złr. tylko za 4 złr. 


jest 
Jedynym akntecznie działa jacym 
środkiem krew oczyszczający, 


—a < sori : Z 
Za pozwoleniem jakowy Naj wyż. 
e. k. kaneelarji przez J. ¢. M. paten- 
nadwarnej ż tein przeciw 
według posta- pierwaze tałszowaniu 
nowienia. autorytety zabezpieczony. 


W Wiedniu 
1. grudnia 1358. 


Wiedeń 


9 „Europy“ 28. marca 1871. 


u najlepszym skutkiem był zastosowy- 
warny i uznany. 

Herhata ta oczyszcza cały organizm, jak 
żaden inny środek, przenika ona części całego 
ciała i przy wewnerrznem użycia, usuwa z 
niego wszelkie nieczyste osady chorobliwe; 
działanie jej przyteiu jest pewne i długie 

Gruntowne wyleczenie z podagry, 
reumatyzmu, łamania i zastarzałych, uporczy- 
wych, ciagle ropiących się ran, jako też wszyst- 
kich chorób płciowych i wszelkich wyrzutów 
na ciele, strzykania w ciele lub twarzy, pie- 
gów, wrzodów syfilitycznych. 


Szczególnie pomyślny skutek 
okaznje ta herbata przy wycieńczenin wątroby 
i śledzioay, jako też w stanie hemoroidalnym, 
żółtaczce, gwałtownych uierpieniach nerwów, 
muskułów i ścięgni, tudzież ściskaniu w żo- 
łądku, wydęciom tegoż, zatkaniu kanałów, 
ociężałości, męskiem osłabieniu, upławach itd. 

Cierpienia w rodzaju skrofulicznych 
i wyrzntów naskórnych leczą się predko i 
gruntownie przy wytrwałem użycin tej herba- 
ty, ponieważ takowa jest łagodnym środkiem 
rozwalniającym i urynę pędzącym. 


-= 


Ogromna masa zaświadczeń, listów uzna- 
nia i dziękczynnych, które na Żądanie mogą 
być przesłane bezpłatnie, potwierdza prawdzi- 
woaść wszystkiego wyżej przytoczonego. 


Na dowód tego, co się powiedziało, przy- 
taczamy poniżej szereg listów uznania: 


Pan Frane, Wilhelm, aptekarz w Neunkirchen. 
Sagor, 5D. kwietnia 1873, 

Upraaszam pana uprzejmie o przysłanie mi 
jeszcze dwóch paczek, raz już mnie przysłanej 
prawdziwej Wilhelma antiartrytycznej, antire- 
umatycznej, krew oczyszezającej herbaty po- 
cztą, za pobraniem jak najprędzej. Tymczasem 
muszę Pann oświadczyć moje najserdeczniejsze 
podziękowanie, ponieważ już tn pierwsza pa- 
czka żonie mojej, od rokn cierpiącej na reu- 
matyzm i zatkanie, znacznie pomogła i spo- 
dziewać się należy, iż zupełnie przywróci ją 
do zdrowia. Ponieważ wszelkich innych Środ- 
ków już próbowałem i od Żadnego nie osią- 
gnąłem tak pomyślnych rezultatów, piszę zatem 
z wdzięcznością. Ernest Leynard, urzędnik. 


Pan Franc. Wilhelm, aptekarz w Neunkirchen. 
Neutra, 23. kwietnia 1873. 
Od wielu już lat cierpiałam na straszliwy 
reumatyzm, tak, że m: się rany na nogach po- 
robiły, z których wiele ropy wyciekało. Ty- 
siączne dzięki za prawdziwą Wilhelma antiar- 
trytyczną, antireuniatyczną krew oczyszczają- 
cą herbatę, którą Wielinożny Pan przysłałeś 
w listopadzie 1872 r., dwie paczki herbaty zła- 
godziły mi bole i zupełnie do zdrowia przy- 
wróciły, co przy innych środkach było niemo- 
żelnem. Za to też Panu raz jeszcze serdeczne 
podziękowanie wynurzam. Tę samą prawdziwą 
antireumatyczną, antiartrytyczną, krew oczy- 
aaczającą Wilhelma herbatę wielu już chorym 
zaleciłam jako najskuteczniejszą. 
Wiecznie wdzięczna aAlojzją Doller. 


Pan Franc. Wilhelm, aptekarz w Neunkirchen. 
Bukareszt, 21. maja 1843. 
Za pomocą prawdziwej Wilhelina autiartry- 
tycznej, antireumatycznej, krew oczyszczającej 
herbaty, osiągnąłem pomyślny rezultat u pani 
hrabiny Paracin, stojącej blisko naszego 
dworca. 

Dama ta, która przedtem doznawała sil- 
nych reumatycznych napadów w nogach, od 
czasu używania tej herbaty doznaje ich nieró- 
wnie rzadziej i takowa występują tylko w bar- 
dzo słabym stopniu. Ponieważ dama ta zgo- 
dnie z moją poradą unika użawania wina, spo- 
dziewam się więc, iż przy dalszem używaniu 
tej Wilhelma antiartrytycznej, antireumatycznej 
krew oczyszczającej herbaty zupełnie oswobodzi 
się od awych cierpień. Przekonany o skute- 
cznem działaniu będy odtąd wszędzie ową 
Wilhelma herbatę zalecać. 

9041 2—4 [Dr. Van Kloyer. 


Zastrzega się przed fałszewa- 
umiem i oszustwem. 

Prawdziwa Wilhelma antiartrytyczną 
i antireumatyczną krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa- 
hrykacji Wilhelma antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła- 
dach w dziennikach wskazanych. 


Pakiet podzielony na cóm porcyj, przy-| PW 


rządzonych według lekarskich przepisów, wraz 
u objaśnieniem sposobn użycia w rozmaitych 
językach 1 złr. Osobno za stempel i opakowa- 
nie 10 ct. 

„Dia dogodności P. T. pnbliczności, pra- 
wdsiwą Wilhelma antiartrytyczną, anti- 
renmatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy- 
mać także można: we LWOWIE u Jakóba 
Beisera apt., Zygm, Ruckera apt., Jakóba Pie- 
pósa apt., Karola Schubutha: w BRODACH u 
M. S. Franzos; w BRZEŻANACH u B. Fa- 
denknecht; w JAGIELNICY u J. Fischbacha; 
w JOHANNESTHAL u F. Hoffmanna; w KA- 
MIONCE-STRUMIŁOWEJ u Zawałkiewicza; 
w KRAKOWIE u Trauszyńskiego apt., Jahna 
Józefa; w NEUMARKT n Karola Bant; w 
PRZEMYŚLU nu J. Gajdeczka; w STANISŁA- 
WOWIE u F. Stecher v. Sebenitz; w STRYJU 
m L. Gaertnera apt., u Krzyżanowskiego; w 
ZALESZCZYKACII u Kodrębskiego i Sp. 


Wydawea i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


| Guziki do mankietów 1 para ct. 20, 30, 40, 60, 80. 


x DZIENNIK POLSKI. 
G. S O rP UCH. 
Wyprzedaż zupelna 


m 4 LJ z 
SZŁADU PLOCISN i FIELIZNE 
pod „Piękną Polka“ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242. 


Ogłaszam niniejszem, iż zwijając mój handel zupełnie w najkrótszym czasie, posta- 
nowiłem sprzedać cały zapas moich towarów niżej cen załkkupna. 


dw. Soapybunma*BR- 


00 280. OWIEC 
hiszpańskich 


są z przyczyny kończacej się dzierżawy x wol- 
nej ręki zaraz de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Miknlicach, ostatnia 
poczta Przeworsk. 2101 1—3 


Die west-galizische 


GERICHTSORDNUNO 


sammt allen 


dieselben erlautenden und ergänzen- 

den Gesetzen und Verordnungen und 

den grundsätzlichen Entscheidungen 
des obersten Gerichtshofes. 


Cena zir. 1:80 zbroszurowana. 
Cena złr. LBO opraw. w płólno. 


Otrzymała księgarnia 
Seyfartha i Czajkowski 


ego 
2052 we Lwowie. 2—2 
[E—1c2m gan "AKI 


1100 formularzów | 


Prośb i dokumentów prawnzch 


DOM WEKSLOWY ** = 


MAURYCEGO BYK 


(dawniej BLUMENFELD i Spółka) 


Irupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodza ju papiery, losy i monety 
pod warunkami najkorystniejszemi. 


Zamówienia z prowincji załatwiają się jak najspieszniej. 


wyj % we 


z” 
E 


Cement Portlandzki 


Z m”. Ssg. l 
Prawdziwy angieiski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 

Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół, 


po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla Galicji 


AUGUSTA SCHELLENBERG 


we LEwowie. 


yjczystsza alkaliczna kwasowa 
WODA. 


Specyficzne jej działanie rozciąga się na choroby gardła, kwasy żołądkowe, 
kurcze żołądkowe, chroniczny katar kanałów oddechowych, elironiczny katar pęcherza. 
Jest przytem majświetniejszym napojem orzeźwiającyn w każdej porze dnia. 
Przy istniejącej we wszystkich wielkich miastach lichej wodzie do picia, w skutek 
której wytwarzają się choroby epidemiczne i rozswwrziją, woda ta zaleca się najmo- 

cniej jako najczystsza woda kwasowa. 

Rozsyłka tylko w szklannych butelkach, broszury, cenniki i t. d. i t d. bez- 
płatnie rozsyła właściciel 2015 3—18 


klenrylc Mattoni. 
W Karlsbadzie (Czechy). 


Wyprzedaż dzieła „Polski 
adwokat domowy“ z dodatkiem dzieł 
„Sekretarz domowy“ „Ustawa 
w sprawach drobiazgowych'* z ob- 
jaśnieniami i licznemi formularzami. Cena 
sklepowa tych dzieł 6 złr. w. a. — Kupujący 
takowe w przeciągu dni 30-tu, otrzyma je 


tylko za 4 2lr. w. a. 


Dzieła te zawierają oprócz całej procedury 
prawio-sądowej cywilnej, karnej i wojskowej 
przeszło 1100 formularzów wszelkich możli- 
wych prośb, dokumentów i aktów prawnych i 
prywatnych — we wszelkich sprawach i za- 


zupełna 


i 


11— 


2054 


wodach. 

Użyteczność i praktyczność dzieł tych, A 
szczególniej „„Adwokata domowego**, 
pierwszego w języku pciskim, dowodzi roz- 
chwycenie w krótkim czasie prawie całego 
ogromnego nakładu, z którego tylko kilkadzie- 
siąt kompletnych egzemplarzy pozostało, a któ- 
re po nadzwyczaj zniżonej cenie ¢ złr. zupeł- 
nie wyprzedać postanowiłem. Po upływie dni 
30 wraca napowrót cena sklepowa 6 złr. 

Każdy chcący sam siebie bez pomocy ad- 
wokata prawnie zastępywać , bez tego dzieła 
obejść się nie może, — które umożebnia każde- 
mu, chociaż nieprawnikowi, sporządzanie wszel- 
kich aktów prawnych. 


SK 


Ó 
€ 


n 


Zamówienia za zaliczką lub pobraniem z 
dodatkiem 6 ct. na list przesyłkowy. 


SĘ H. Bodek, 


2—4 
Lwów, ulica Ormiańska 1. 3. 


żaktad KIMISOWY 


WERNER i Spólka í 


we Lwowie. 
utrzymuje na składzie 


iewniki szerokorzutne 9' złr. 140) 

dto dto z osią 

poprzeczną 12“ 

Młynki własnego wyrobu 
z 10 rafami 


Ilexninszit 


HOMEOPATJA POPULARNA 


przełożył z francuskiego, nzupełnił stoso- 

wnie do wymagań czasu własnemi uwagi- 

mi i objaśnieniami i do potrzeb zwolenni- 
ków tej metody zastosował 


Dr. Med. Józef Bielski, 
homeopata praktykujący we Lwowie, 
z 46 figurami. 

Cean 5 zir w. a. 


w Rosji 


w mieście Olwijopolu. 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż| 
istniejący już od lat 4ch tenże kumysowy Za- 
kład w mieście Olwijopolu, najbliższy granicy 
państwa Auastrjackiego, otwiera się w połowie 
maja r. b. i przyjmuje chorych na następnych 
warunkach: 


f 


n 


170; 


85! 


Cena kursu 


= ; 
Gcio tygodniowego 50 rubli ar. 76 kopijek. > Główny Skład w księgarni Sayfartha $| 
408 e a SP eb R = 55 R: Extyrpatory 5 radłow A s 28 i Czajkowskiego i u tłumacza, ulica Kościu- 
wół 3 8 pe ape Obsypniki do roślin okop. „ 221$ azki i. 20, dawna Frenela l 688. s: s- 12 


Olwijopol w pięknej i zdrowej micjscowo- 
ści położony nad rzeką Bohem, dworzec kolei 
Odessko-Elisawethrackiej, w gubernji Chersoń- 
skiej na pograniczu z Podolską. 


Oprócz wyżwymienionych przed- 
miotów polecają po cenach zniżo- 
nych młocarnie z kieratami dwu i 
nia kuniysowego, Życzący mogą się paor. | SZtErO konne, Młynki do BLYBZCZE” 
morać za pośrednictwem włańciciela realnoś i NIA ZDOŻA z różnych fabryk, Siecz- 
na Łyczakowie pod 1. (00947, we Lwowie, lub) 1 Oz i 
EA a a / oli Pea iE karnie, Srarpacze do jarzyn, Gnio- 
nowakim w Olwijopolu, 2073 3—3|towniki i t. p. 2059 10—12 
Ig” Wszystko nie przypadające do gustu, będzie od P. T. odbiorców nuzad 

przyjęte, lub na inny towar wymienione, Dowód najściślejszej ukuratności. 


Tanie ozdoby 


dla MĘŻCZYZN i DAM. 


Ozdohy te, wykonane z nowego metalu (zwanego Nowem złotem, luh złoiem 


talmi, zbytecznemi czynią prawdziwe biłuterje; nowy ten wytób bowiem nie ustępuje 


O bliższych szegółowych warunkach Iecze- 


Składy fortepianów 
LUDWIKA MARKA 


we Lwowie i Czerniowcach. 


GŁÓWNY SKŁAD 


we Lwowie ulica Kopernika l 3, 


poleca najwiekszy wybór 
A 5 $ bą, łe nie kosztuje nawe i 
prawdziwym ani pod względem koloru, ani fasonu, a ma to za aobą, ie zee, A „i | a 
czwartej części tego, co przy prawdziwym za jeden tylko fason zapłacić trzeba; można FORTĘPIANÓ NI i HARMONIJ 
więc tem częściej nabywać co jest nowsze i modniejsze. Nawet fachowy człowiek może z najlepszycb fabryk wiedeńskich, drezdeńskich, 
być wprowadzony w błąd tym fabrykatem, tak doskonale wszystko jest naśladowane. paryskich i berlińskich, mianowicie pawi 


+ . 

Najnowsze artykuly biżnteryj, Wiecznie pachnąca biżuterja z Bósendorfera od 600 do 1000 zir., 
najmodniejszega fasanu, z nowego slota wykonane, roślin indyjskich, zawsze zachawujących natatalny awój Rölbnischa od 200 do 9U0 ł a. 
które zawsza zachowuja harwę alata i stąd łudząco po-|aapach; najimodnicjezego: fasonu. Ozdoha ta jest nte-| inn od 750 do 100. = złr., Beci: 
dabne da prawdziwych biżuteryj, z naśladawanetm! ka-|prześcignieta pod względem elegancji, a z powodn zs- ste a 00 złr., Kapsa po 
mieniami lub emalją, stosownie jak tego fason wywaga. | pachu bardzo lubiana. Nama, mająca na zobie gzrnitor W trn, Ehrbnra po 560 str.. Sehweig= 

ofera od 480 do 4; : 


I 


Guziki do kołnierzyków po et. 5 i 10. 

Mg Cały garnitur guzików do koszul i mankietów, 
najpiękniej wykonany, et. 70, %0, złr. 1, 1-50. 

DAF | wiąska brelaków, bardzo wdzięcznie podebra- 
nych et. 60, 80, złr. 1. z 

BS" Prawdziwe zlata pierścienie z kamieniami złr. 1-50, 
2, 2-50. 

13-łutowa łańcuszki srebrne w ogniu złocene, 


p A i u edy wejdzie i kil- r 
Braarki piękne 1 sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1. tego rodzajit, gdy wejdzie dlo aalonu, to takowy W r- D zte, Marschalla, 
« wera A ch 1-58, 1-80, 2, 2-50, |u minntach zapach napełni. Fritza, Hölzla i innych si 380 do 500 złr., 
1:60, najpiękniej wyrahiane zir. 2, 2:50, 3, 3:50, 4, 5, | s „ 1, 1-20, 150. 
osr Branaalety piękne I aztuka ct. 50, 80. ałr. 1. ; 1 parzykojczy kć węża zly. 4 ra. |lisundrcwe od 360 do 600 złr. Ograne 
» najpiękniej wyrabiona złr.1-50, 2, 3,s-50. | DEB" 1 bransoleta ct. 50, 60, 20 go mirain 0 instrumenta znacznie taniej 2010 14—? 
Najpiękniejsaa naszyjniki 1 sat, ct. 96, ałr. 1-25 —1-50| SES" 1 naszyjnik ćt. 60, RO do zir. 1, 1-50, 2, ko! J- 
= Najpiękniejsze medaljany et. 50, złr. 1, 1-50, 2, 3.|! MOKI łańeuszek do zegarka, pachnący, atr. 140. EE" Gwarancja na lat 10. "w 
Grzabienie z obsadą z uowago złóta Ct. 80, EZY s n 
zir. 1, 130, 3, 3. „=ludzić wypożyezalnia. =Œ 
BIF Piericianie łudzaca wykanane. z rozmaitemi na- hitnterja raeoco, w średnich wiekach noszona tylka e 
60, 80, złr. 1, przez osoby książęcega radn; O tą kę przerobiona | 
DEF- Najpiękniejsze męskie łańcnszki do zegarków, |podług współczesnego gostu ę jest istotnie bardzo mi.| 
krotkie et, 50, 80, złr. 1, 1-50, 2. aterna i piękna. 
OIF Najpiękniejsza łańcuszki na szyję, fasonn wene» 
a złr. 4*FO, 5, 6. 
Szpilki męskie ct. 20, 40, 60, 80. 1 medaljon a Ea 140. g 
(inziki da koszul 1 sztuka ct. 10, 15, 20, 30. P najpiękniejszy złr. 3, 4, 5, 
1 para szpilek do głowy złr. 3, 4, ^, 6 
1 bransaleta, przepyszna, 5, 6:50, 7: 6. 
1 naszyjnik przepyszny złr. 3:30, 4::0, 6-70. 
Czarne ozdoby z rautów. 
Madne te azdoby szlifowane 


Cała garnitury, braszki i kalczyki ct. 80, zir. 1° $ 1b t. 80 ý -20,. 1:50. . : 
DaF 8 ury yki , zir. 1-29, | JG" rasza ct. 80 da złr. 1, 1-20, Sielhameru po 350 złr., Pianina pä- 
Piękne medaljany ct. 20, 40, 60. 
Wykwintną, madną I pełną efektu jest nowa 
Aladowanemi kamieniami 1 sztuka ct. 30, 40, 50, G 
ko as 0 Bene 
rz 
kolczyki, zir. 2:50, 3. a. 
ckiega, złr. 140, 1:80, Ż. i garnitur, brasza i kalczyki, 
1 krzyż, jaka naszyjnik, złr. 1-80, 2-10, 3. 
sprawiaja zatem szczególny autek 


34 w kształcie rautów, 
t, a pomimo to sa dzi- 


krótkie, złr. 8-50, 4. wnie tania. p : 
BIF 1'-łutawe złacone długie łańcnszki złr. 6, 1. 1 Faralar’ rosza 1 kolczyki, ct. 30, r0. s0 | 
SĘ 13-lntawe srebrne medaljony, w agniu złocone Iji naszyjnik 1- 1 S-reędowy yir, 1, 1+0, Feet - S g 


1 pare szpilek do głowy ct, 


emaljowana złr. 2-50, 3. t djadom ot. 00, 80, ate |-3o 


Misternie wyrobione ozdoby brylantowe. 


Nawet fachowego czławieka mogące w błąd wpro- 
wadzić. Garnitur taki aprawny jest w prawdziwe are- 
bro, zaapatrzany w złatą podkiadke, nailadawane bry: 
lanty aą z najlepszego szlifowanego kryształu garskia 
go, nle tracącego żywego agnia; inne dragie kamienie 
sa także naśladowane do niepoznania. 

Dag" 1 broszka złr. 4, 5, £. 
aF- 1 para kolczyków złr. 4, 5, 6. 
BF 1 para guzików da kaszuli złr. 3:50, 3-50 da 4*50. 
[MG ! szpilka meska złr. 1:30, 2-80. 3. 4. 
Bp Złoty pierżcień brylantówy zły. 1:20, 1-50, 2, 3, 5. para guzików da mankieków ct. 15, 20, 30, 10. 
fg Krzyże i serca jako naszyjniki złr. 2, 3, 4- SEE | grzebień da wlosów ct. 20, £0, 60, 80. 
Pawyżej wymienione towary pa takich cenach i takiej jakości otrzymać można wyłącznie tylko | ÈE 
w podpisanym składzie. Cenniki wszystkich znajdujacych aię na skladzie przedmiotów, wydają się bezpłatnie 
Posiadanie takiego jednego egzemplarza jest interesuj cam dla każdego. 


BAZAR FRIEDMANN, Wisdsń, Praterstrasse 26. 


| 


15, 23, 30, 


3 procentowe z 
G 


Modne czarne ozdoby, 
paas mre najmadniejszega fasanu i bardzo 
trwałe, ze szkła, jetu, lawy, bawolego rogn i kanczuku. 
SEM i Lrosza ct. 20, 30, 0, 80, zir, 1 
HE | para kolczyków ct, 25, 34, fO, 80, złr. 1. 
bransoleta ct, 30, £0, 60, 80, zir. 1. 
naszyjnik et, 10, 80, zir. A 
krótki łańenszek do zegarka ct. 1°, 20, 60. 


łańcuch na gzyj 
yję et. 30, 80, złr. 1. 
guzik da koszuli ct. 4. | 


34 


sd 


pa pd pd pad p pa pat 


I 


2005 17—? 


2071 10—12 $ 


$ nadto mogi być ns mocy ustawy £ dnia 


pewnia się zu opłatą malej rocznej p 
spadkobiercom po śmierci zabezpieczon 


b) Fosagi: ten rodzaj nbezp 
dzieweząt, którym można zapewnić 
18., 21. lub 24 roku życia. 

c) Stypendja dla chłopców, 

Wzajemne spół 


wkładki bowiem pomnażają się nietyl 


Przykład ubezpieczeni 


należące się wynagrodzenie wypłaca w 


OWIES 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo ubezpiecze 
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomośc 


Dział ubezpieczeń na życie 
zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii: 
a) Na wypadek Śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju za- 


nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 


iE 


remji kapital, który będzie wypłacony 
cj osoby nawet w razie gdyby śmierć 


ieczenia jest szczególnie stosowny dla 
tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 


którym się zapewnia w ten sposób 


roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakladów naukowych. 
Towarzystwo wprowadziło tudzież: 


ki na przeżycie 


jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 


ko odsetkami i odsetkami od odsetek, 


lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki. 


a na wypadek Śmierci: 


Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt. jeżeli 
chce zapewnić spadkobiercom 1000 zlr. kapitalu. 

Dotyczących bliższych szezegołów udziela z wszelką gotowością dyre- 
kcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1l. 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezplatnie obszer- 
nych prospektów ubezpieczenia na Życie. 

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza takżez 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 
na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydlo it. d. od 
szkód wyrządzonych przez ogień, piorun i eksplozję. 

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. 

e) Ruchomości podczas transportu lądem i wodą. Dochodze- 
nie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 


2, jako też ajenci Towarzystwa we 


jak najkrótszym czasie, 2007 14—1 


szkocki 


bardzo plenny, korzee przeszło 120 funtów ważący, jest do nabycia 
od Zarządu gosp. w Wołostkowie, poczta Sądowa- Wisznia. 
Uotnar © złr., próbki na żądanie karta koresp. rozseła się bezpłatnie. 


Okaz tego owsa znajduje się 


w Głównym S 


kładzie Nasion 


TEOFILA ŁUCRIEGO we Lwowie, 


który zamówienia na tenże przyjmuje. 


2078 2—3 


ETTO 


Papier, karty~wizytowe, pieczątki 


€ 


i inne rekwizyta do pisania. 


3 


Wszystko w najlepszym gatunku po nastepujących bajecznie tanich cenik: 


Motta 


=== Francuskie papiery ilstowe == 


Z wytłoczeniem bezpłatnoem dcwolaega naucni 
liter Inb korony. 
100 sztuk Ro cienki i bialy . 2 Apir: 
Bo po any. ząbkowany i Hojow. 
£0 ząbkowany w wielu kolorach 
4o cienki i bialy. 
40 po ang. zabkowany i li 
kowert *o białych , Ps A 
ko zabkowane i klejone 
fo kolorowe i zabkowane 
emaljowan. wewnatrz 
dtto da ząbkowane ==) 
wE Dwie piękne litery z koroną W modny: 
druku kolorowym na 100 egzemplarzach: mon 
ram et. 30. 
pa Na 100 kowertach monogram et. 30. p" 


=æ |00 sztuk kart wizytowych === 


nu papierze podwójnie lakierow. do litograt. złe. 
Takicż same z drukiem czarnym tt. 50. 


«mz Pióra stniowe. == 


d 


3 
a 


n 
n 

R w 

njow. „ 

n n 
n 


LJ a 


3 3 1 1 3113 
323332353 


Regulator-Feder do regulowania dla każdej ręki 
do każdego papieru. 12 szt, . . „ , . 2ta 

1 tuzin piór angial. w It uajlepszych gatum. 10 - 

3 a w kartonie powyższego gatun. ŠU, 

IA AG aluminowych wolnych od rdzy 8" 

1 kauczukowych, wyvorny:h. 10. 


Słynne pióro „Magnum bonnm* dla kużdej 

ręki wraz z rączką Iv szt. 
i tuzin ołów ów w dobrym [4 
1 rączek do piór , . 


> Wr 
„16, 25,36, 11 , 
10, 15, 20, 30 
KDE Wictką korzyść otrzyinają nowe ołów Ł 
umnszynowe; nie potrzeba ich bowium zaostrza 
i konee nie odłamują się. 1 szt. omawna w drzew" 


dj» 
afnn. 10 


10 et, | oset, w kości 15 Ct., I KZI. z rączka da p- 
kania i nożykiem 96 ct, 1 cała kapsułka wystarcz. - 


faca ua trzy mia-iące I0 Ct, I szt, gumielustyki « 
wycierani. oł:xka i atramentu 5 et. 


um. Piękna reczka do piór === 


filigranowej roboty z kości, zaopatrzona ciekaw: 
unkro-fotografją, za bezcen, po 25 t. Szt. 


wam Pieczątki ładnie rżnięte mam 
z pięknemi monogramami. 
1 szt. z ? llierumi | raczką 60 Ct. 


Korona kos, 5)(q,; całe nazwiska obliczają się tania 
sm Prasy ztampigljowe zir. 2x0, 
CEMO Stanipiglje z pudełkiem klaszanem 

tłuszczem i pędziuni złr. 4*50, 

HIEGM Stampigije maczająca się name 
przez się; wQ odciuków dające za jednem nama 
czaniem maszyny, nujpraktyczniejsze dla urzedów 
i kuntorów, 1 egzemplarz alr. 6'60. 3 

amers Najpiekniejsze karty z powin- 
+zowaniem imienin i Nowego Roku, 
kustownie wyglądające, 1 szt. 5, 10, 15 et, wybo- 
rowe gatunki wraz z poduszeczką pachnidłowa 

1 azt. po 26, 30, 40, 50 ct. 


Elastyczne tabliczki rachun- 
p w i 5, M, 15, 20 et. 


=» deki de pisania == 
małe, formatu ósemkowego bez urządzenia z zam 
kiem zir. 1'20, 1-36, 1-80. 'Takień same zupełuem 
urządzeniem do pisania 1 szt, złe, 2, Ze; abyth- 
wo urzadzoene zewnątrz i wewnatrz zit. 3530 
W wictkim formacie vzwórkowym ksz o. 
złr. $, 3:50, 4, Zbytkowuie urządzone złr. 


== Marki do pieczętowania liste 


dla wygody awojej taniości 1 dobrego nal mania 
lepsze ud opłatków i laku, w najlepszyw gatunku 
z dowolny tirma, herbem, nazwiskiem lu MIONOGER- 
mem 100 sztuk zir. 150, I0 U szt. złe, iot. 


A = Pupelcric. === 
Pięknie nrządzony pokrowi.e, sap. łaibnuy wszel 
klego rodzajn papierem listowym | koperiami I szt, 
ct. 86, 35, 50, 60, 80, zir. 1. 

amm Praktycznyin a taniw prozentem jest nowy 
garnitur biurkowy x lanego bronzu, składający mię 
z 10 sztuk, a mianowicie: kułamarz i piareczjyiczka. 
podpórka na pióra, ciężavek, Z lichtarze stołowe, 


© 


KALI 


«5 
“i 


W tyw gatunku jedynie dostat można 


firmy: 7 tani towar m: 6 dobrym 
Il termometer, y liehtarzyk reczny, schowek na za” 
palki, : obciernc piw, 1 podstawka ua zegarek: 


„Wszystko bardzo piekne i eleganchie I rtr. 


| Nowo wynaleziony pr szek atramentowy. 
Dowieszawazy tylko wody, mamy wylorny alra- 


za 6 


ment polyskuj vy, I jnułełko 20 et. 
e Wzory źwytl: no i kaliyraiiczurye 
isma dla nauczycieli i uczniów: | zeszyt iunłegu 
nhami rozina t go jesina bo tt 
Vzory do azybkiego ranczeniu sie rysunkaw, naje p 


uważej melody dla pnezutkujacych i dyletantów 
różnym wyborze, a zeszyt M, ló, 25 et. 


ma: Kompletna szkoła rysunków 


v O zezytach, wydane przez znakunitego uanczy: 


iela rysunków, począwszy nd jeżnej kreski w sy- 
tumatycznem stopniowauniu aż do zupełnego ukon- 
zenia nauk} rysunków, Dla młodzieży ezesczolnie o 


rzydatne. W»zystkie 6 zeszytów tylka złr. VW, 
= Qtówek mitrailezowy. == 


Jest w bardzo ozdolny, podobny do zntrcilesy 
łówck maszynowy, w którego i pobocznych utwo- 
ach znajduja sie ołówki rezerwowe na kilku mie- 


iecy. 1 szt. kosztuje ',lko 20 ct. 

sem Nowy nec ssaire do pisania 
« skóry juchtowej, bardzo elegancki, latwy do 
rzechowania, tak, Że nawet dla studeniów jeat 
ubry; zawiera w mujlejnzym gatunku 1 kałamurz, 


racie da pior, I ołówek, ! linja kaścians, I gla- 

laik keiciany, I piecz.tka, 1 ucyzaryk do skroba- 
ja, 1 kawalek laku, ! gumielastyka, 6 szt. piór. 
zeni tylko złr. 1-70, 


Torby szkolne dla chłopców I dziewcząt. 
321. z rzemykiem rejedyńcza et. 40, i, Gu, 

n 5 skórzana ct, 6u, KO, 9. 

» portfel azkol. dla dziewcząt ct. 40, złe, 1, 1°20, 


— Najlepszy obciericz piór. == 


Ładny kubek porcelauuwy, napelniony szczecią, 
„tóra pióro powalane czyści za jednym razem; 
szt. 40 ct. 


Atrzmezt we wszystkich kolorach, 


'ajlepszega gatunku, 1 flakonik czarnego, czerwo- 
mega, niebieskiega, zielonego 10 ct. 


Najlepsze przyrządy rysunkowe. 


szt. dla uczniów ct. SA, zir. 1, 1-20, 1:50. 

> £ = w wiekszych rozmiarach, kom- 
pletna złr. 2'50, 3. 

szt. najlep. dla Inżynierów vir, 2, 2'60, 3:50, 4:50, 
cyrkel 20 ct., 1 pióra rysunkowa Wt, 


=a Pudełka z farbami == 
uapełniana dohraraś farhami miodowemi do koloro- 
wania lub malowania akwarelowego: I pudelko na. 
pełnione 12, 18, 24 farbami ct. 25, 35, 5; 1 pmdeł. 
ko napełnione farbami najlepszego gatunkn w 12, 
18, 14 kolorach et. 80, zir. 1, t2", Jeden pundzel 


wt. 1 i 2; 1 szt. tuszu chińskiego et. 26 i du, 
=m Globusy «== 


dla uczuiów wszelkich klas, 1 sat. ct, 50, 80, złr. 1, 
1:26, i*50, 2, 2:60. Jedna szt. z merydjanem złr. 1:60, 
2" 10, 3:50. 


a - 14 BAŻKI do uotowania. == 


pa sal, OT a w papier ^, IU ct. 
Í w piċinu 15, 20 ct. a 
i w ukórke %5. 15, U5 ct. 
4yə's matutka z hari. ami pergaminawemi, 


"espuistej trwałości ii ite 
= Fraktyczne wskazówki dat. =m 
tat, dla Laneelaryj 20, "© eh 
"E salonów ct. 70, złu. 1, 1820, 
mm Pizany do kopiowania == 


jnejlepsze, 'ajtrwalsze i prsktycznej konstrukcji, 
) szt. 1:60 asiążki do kopiowania a BOG ćwiarikach 
lho, prawuziwy francuski atrament do kopiowa- 
lnia ! dJzbauuszek 45 ct. 

| wiejhi karton o 5 sztukach najlepsrego lakn 


w iznych luawach tylko 15 ct. 
Q w 


[| 


+ w Wiedniu BAZAR " RIEDMANN, Piaterstrasse 26. 


Ces. król. uprzywil. galicyjski 


zakład kredytowy włosściański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powi:tach w kraja 


KASDWE 


iQ dnilowyzau terminem wypowi <lzenia I 


A © 5 U 


22 sę 


Równioż nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 
zakładu kredytowego włeśsiańskiego W Skan 0 100, 7009 |1530 7łr W. 4, 


które przynoszą oprócz stałych 6”, także i dywidenię. a wylosow ine będą w przeciągu Ist piętnastu, 
lipcu 1366 l. 98. dz. p. p. na kaucje i wadja uzywane. 


I>»yrelcja. 


) 


+. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ ATO; Rogosza, Zarządca L. Zubalewicz 


